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N ad e s ła n e . . . .  35 ,
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Załączniki wedle umowy.

W y łączne , zastępstwo  

na zachodnią Europę:

M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ I.— Wollzeili16. J

Na otwarcie kongresu pacyfistów w  Warszawie.
Kraków, 25 czerwca.

Blisko 11 miljanów zabitych w kwie­
cie wieku mężczyzn; 12 tysięcy miljar- 
dów stracony cli dni pracy; zniszczenie 
dziieł kultury całych krajów; niesłycha­
ne cierpienia nękanej wojną ludności: 
oto w  panu cyfrach i słowach dorobek 
wojny w roku 1914—1918. Ludzkość 
byłaby szalona, podbawiona jakichkol­
wiek znamion zdrowego rozsądku, gdy­
by po takiej wojnie pragnęła jeszcze 
iwojny. Jest więc zrozumiałe, iż od 
chwili zakończenia tego kataklizmu 
światowego coraz głośniej, coraz potęż­
niej rozlega się wołanie: „Precz z woj­
ną, niech jej już nigdy nie będzie! — 
Chcemy pokoju! Niech ży je  rozbroje­
nie! Niech żyje pacyfizm !“ . Jest zrozu­
miałe, że w  całym świecie szeregi pacy­
fistów łączących się w’ związki działają 
coraz aktywniej, uświadamiając swych 
hraci o konieczności wiecznego pokoju. 
Konsekwencją wojny było też powsta­
nie L ig i Narodów, która stała się sę­
dzią sumienia ludów, arbitrem we 
wszystkich kwestiach, które mogłyby 
doprowadzić do zbrojnego konfliktu...

Pacyfizm ! Czyż jest wznioślejsza 
idea, która wyszła bezpośrednio z e- 
iwanyi ulicznej zasady miłości bliźniego 
i która stwierdza w  życiu indów zasa­
dy: „Nie zabijaj". Czyż nie należy się 
cieszyć, że coraz szersze kręgi ludzkości 
przenikają tą ideą w  sposób bez poró­
wnania silniejszy i bardziej żywiołowy, 
aniżeli to było przed wojną, jakkolwiek 
o pacyfizm ie i rozbrojeniu mówiono 
przez cały wiek 19-ty. A  jeżeli kongres 
pacyfistów odbywa się w Warszawie, 
to czyż jest stolica państwa, która lepiej 
się nadaje na ten kongres, jak Warsza­
wa? N ie tylko dlatego, że Polska pra­
gnie całą duszą pokoju. Nie tylko dla­
tego, iż czyni wszystko, co może, ażeby 
spory z  sąsiadami załatwiać drogą ugo­
dową. A le  też dlatego, ponieważ Polska 
może uchodzić za symbol ducha pacy­
fizmu. W  epoce, gdy o pacyfizmie mało 
komu jeszcze się śniło, gdy tu i ówdzie
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Dziewczyna na fotografii ma maleńki no­
sek i długie włosy, podczas gdy Aida ma nos 
wielki i krótkie włosy. Następnie to dziew­
czę na fotografii ma maleńkie neta i duże 
oczy, gdy tymczasem Aida posiada szerokie 
usta i małe oczka. Nie, to było oozywtiisite oszu 
kaiistwo. No i teraz dostała pierwszą nagro­
dę! Ta sarna osoba, której oawieraono wyoho- 
wnie trojga dzieci. Wszystkie dzienmiM po­
dają jej nazwisko. Co za skandal! Ma się ro­
zumieć, że mairchesa oddaliła ją z miejsca i 
Aida, właśnie dziś ramo odjechała do swego 
rodzinnego miasta.

—  Ona, ma się rozumieć, wszystkiemu za­
przeczyła —  opowiadała mairchesa —  i utrzy­
mywała, że nic o tern nie wie. Beczała, po­
wtarzając wciąż, że to jakaś omyłka, jakiś 
błąd drukarski i że prawdopodobnie jest jakaś 
inna Aida Colli.

—  Jakaś inna!! Kiedy tu —  i mairchesa 
wpiła nerwowo arystokratyczne pa.znokcie w 
dotyczący ustęp w dzietnmiku —  nie tylko po­
dano zgodnie jej imię, ale także i wiek i miej­
sce urodzenia Chiusayalle Otona... Go za be>z- 
czelność! Co za obłuda...

W tej chwili spadło najmłodsze z dzaeci z 
huśtawki i mairchesa pooiegla zaniepokojona, 
aby mu dać ostatecznie klaipsa, kiedy prze­
konała się, że nic mu się nie stało. Potem 
jednak obdarzyła'dla sprawiedliwości i dwoje 
innych dzieci klapsami i wróciła, odprowadżo-

jakiś filozof tylko snuł marzenia o roz­
brojeniu ludów, nasza ojczyzna w  roz­
maity sposób propagowała ideę pacyfi­
styczną.

Fakt to może mało znamy przez cu­
dzoziemców: pierwsi świadomi swoich 
celów apostołowie pacyfizmu żyli w 
Polsce. Byli to t. 27w. Bracia Czescy,
a przedowszystkiem Arjanie. Anja/nie, 
ta najbardziej narodowa z naszych sekt 
wcieliła w  życie ewnmgieliczme zasady 
i czynnie potępiała wszelką wojnę, a 
nawet zbrojny odwet, tak chętnie w p -  
wym czasie praktykowany. Broni A r ja ­
nie nie nosili, wojny nienawidzili, ani 
też na wojnę nie &zli, Królestwo Boże 
na ziemi głosili. Oczywiście wzniosłe te 
hasła propa.gand.owe w  sposób tak do­
sadny, tak jaskrawy, nawet dzisiaj na­
potkałyby na silną reakcję ze stromy 
władz. Cóż dopiero w wieku 16-tym i 
17-tym! Arjan ie byli też najbardziej 
prześladowaną w Polsce sektą. A le  ani 
konfiskata dóbr, ani bojkot, ani szykany 
nie skłoniły ich do porzucenia zasad, ł 
sposobu życia. Szlachetni ci fanatycy 
pokoju, szaleni ci pacyfiści aoatali prze­
mocą z Polski wygnani.

Zdawałoby się, że ta Polska, Ltóra 
tych szermierzy pacyfizmu tak nielito- 
ściwie potraktowała sama, była krajom 
wojowniczym. A  jednak co za dziwna lo­
su odmiana. W  jakieś sto lat później 
Polska cala oddaje się na usługi pacy­
fizmu, pozbywa się twierdz, demobili- 
zuje armję, rozbraja się. Całemu światu 
manifestuje przykładem, że nie jest a- 
gresywna, że nie pragnie cudzego. Czy 
można sobie wyobrazić wspanialszą 
deklarację pacyfistyczną wobec innych 
ludów. Jeżeli dzisiaj Danja i Kanada 
dokonały prawie zupełnego rozbroje­
nia, to poszły tylko za przykładem Pol­
ski, która uczyniła to znacznie prędzej, 
ale w  jakże odmiennych warunkach. — 
Ktoby dziś ważył się pogwałcić niepod­
ległość jednego z tych rozbrojonych 
krajów mapewno ściągnąłby na siebie 
odwet państw zorganizowanych w L i­

dze Narodów. Tymczasem Polska w 
X V III  stuleciu nie miała najmniejszej 
gwarancji zabezpieczenia swych gra­
nic, a miała trzech drapieżnych sąsia­
dów. Popełniła błąd, który zepchnął ją 
do roli par jam  Europy. Błąd ten ana- 
lizowiamy ełdodmym skalpelem history­
ką można nazwać nawet zbrodnią naro­
dową, szaleństwem. Dajmy się jednak 
unieść na chwilę tym ideom metafizycz­
nym i historiozoficznym, które były 
ewangiełją Polaka z epoki romanty­
zmu. Polska dała się ukrzyżować bez 
nr o testu jak Baranek Boży. Chrystus 
umad, ponieważ głosił pokój ludziom 
dobrej woli. A  polslba przykładem 
swym czyż nie była apostołem pokoju 
yyśród ludów? A  jak idea Chrystusa nie 
zginęła w grobie, tak też i posiew krwi 
polskiej pacyfizmu okupionego śmier­
cią wydal wspaniały ow-oc. Bez rozbio­
ru Polski nie byłoby potęgi Prus, nie 
byłoby 1871 roku i Sedanu, nie byłoby 
wojny światowej. A  bez tego wielkiego 
wstrząsu sumień ludzkich czyż idea 
pacyfistyczna byłaby tak wspaniale za­
kwitła. Jakżeż żyzną była ta ofiara 
Polski, jak bardzo pacyfizm jest treścią 
i wcieleniem duszy Polaka! Polska i 
pacyfizm to jedno! I  tak jak nasi przod­
kowie ongi pragnęli gorąco, pokoju, tak 
samo i my dzisiaj dążymy do powszech­
nego rozbrojenia ludzkości, do złączenia 
■amion wszystkich ludzi w pracy jedy- 
de tylko nad dziełami pokoju. Zadoku­
mentowaliśmy tę naszą pacyfistyczną 
wolę bardziej niż jakikolwiek inny na­
ród, ale też bardziej niż jakikolwiek im 
ny naród wiemy, jakie są następstwa i 
niebezpieczeństwa pacyfizmu niezupeł­
nego, źle przygotowanego. I jeżeli so­
w iety w zeszłym rolni zaproponowały 
w  Genewie natychmiastowe rozbrojenie 
wszystkich ludów, to my właśnie ze 
względu na_ ideę pacyfistyczną winni­
śmy się mieć na baczności pnzed podo- 
bnenii projektami. N ie wystarczy bo­
wiem rozbrojenie ludów. Potrzebna tu 
jeszcze dobra wola.

Dziisiejsze obrady pacyfistów w W ar 
szawie ' były poprzedzone jakgdyby 
gwałtownym -wystrzałem. N i;e z armaty. 
Wystrzałem tym był wybuch zbiornika 
z trującym gazem fosgenu. Oto kapital­
ne zagadnienie pacyfizmu: gdzie się
zaczyna rozbrojenie, a gdzie isię kończy

praca pokojowa? Niemcy np. są dzisiaj 
krajem z konieczności pacyfistycznym, 
bo rozbrojonym. A  nad ich pacyfistycz­
ną cnotą czuwają argusowe oczy mo­
carstw sygnatamych trak latu wersal­
skiego. I  cóż z tego, że te rozbrojone 
Niemcy mogą trzymać ledwo stuty­
sięczną armję. N ikt dzisiaj nie jest taki 
naiwny, ażeby wierzyć w oficjalne cy­
fry. A  nawet te oficjalne cyfry mówią 
straszliwą prawdę. Budżet wojskowy 
niemiecki z b. r. jest większy aniżeli 
budżet zmilitaryzowanych Niemiec z r. 
1 914 . Najrozmaitsze formacje sporto­
we tworzą dziś armję, może jeszcze bar­
dziej niebezpieczną, aniżeli ta, która 
maszerowała w r. 1914 na Paryż. Całe 
Niemcy ze wszystkiemi technicznemi 
fabrykami i hutami sa jednym arsena­
łem. Broń, której nie widać w magazy­
nach, jest albo ukryta w  dobrych 
schowkach, albo bez wielkiego trudu w, 
krótkim czasie może być sfabrykowa­
na...

Czyż można dzisiaj wobec tak strasz-1 
nogo i zawisze grożącego niebezpieczeń­
stwa mówić o rozbrojeniu? Czy jakie­
kolwiek państwo w bliższem lub w dai- 
szem sąsiedztwie Niemiec, a mające z 
uiem porachunki, zechce się narazić 
przez ro zb ró jc ie  na samobójstwo... 
Czyż zresztą takie rozbrojenie nawet 
gdyby zostało spowodowane naciskiem' 
z obcej strony, byłoby szczere? Oto 
smutne i-efleksje, które muszą się na­
suwać 10 lat po traktacie wersalskim.

A le  jeżeli chwilowe perspektywy pa­
cyfizmu nie są różowe nie wątpmy w 
żywotność tych idei. Pacyfizm  znalazł 
dzielnego współpracownika w pokrew­
nej idei> Paneuropy, szerzonej od kilku 
lat przez: Coudenhove-Kaletrgi. Myśl ta 
jest kapitalna w swem założeniu. F a ­
ktem jest, iż dzisiaj, gdy nie istnieją 
wojny religijne, czy dynastyczne, więk­
sza część zbrojnych zatargów ma za 
podkład kwestje ekonomiczne. Z chwi­
lą, gdy znikną te powody zatargów, 
można powiedzieć, iż pacyfikacja sta­
nie się faktem. Bo wtedy nawet wojny 
■narodowościowe stracą swoje ostrze. — 
Znieśmy paszporty, cła, utrudnienia ta­
ryfowe pomiędzy poszczególnemi pań­
stwami, pozwólmy towarom i produ­
ktom jednego kraju swobodnie przeni­
kać do drugiego, stwórzmy wspólną

na przeraźliwymi wrzaskami płaczących ba 
chórów.

—  I tsraz została/m sama z trzema bębna­
mi, a moja kurację dopiero co rozpoczęłam. 
Skoro o tom pomyślę, że wszystkich troje bę­
dę musiała wziąć z sobą do borowiny...

Spojrzałam na te trzy dziecięce zamoru- 
sane buziaki i mimowdiime wyrwało mi się 
z ust:

—  Istotnie! Byłoby to niemal zbyteczneI

ML
Na życzenie DflomBzy 'nikt się nie opiera

życzeniom Djoniizy) pojechałam w  kilka dni 
później do Ghiiuisavail'le Olana, aby zwieźć list 
z  przeprosinami, do którego dołączono banknot 
tysiąoliirawy.

Natychmiast po przybyciu na miejsce poin­
formowała się o jej adresie na poczcie.

—  I pani także?! —  zawołała urzędnicz­
ka — było tu już przynajmniej ze sito osób, 
które pytały się o nią.. Ale muszę panią uprze­
dzić że nikogo nie przyjmuje.

Mimo to obstawałam przy tom, aby :ni po­
dała jej adres.

—  Proszę więc pójść aa listonoszem —  od­
parła —  on właśnie tam idzie i wskazała md 
na jegomościa, -który z  torbą pełną listów wy­
chodzili z urzędu.

Poszłam więc za nim .i.razem weszliśmy na 
schody skromnego domku, który gościł lau­
reatkę międzynarodowego konkursu piękności.

Po uparozywem pukaniu zjawiła się nare­
szcie wystraszona starsza dama —  druga Ai­
da, ale, bardziej jeszcze przygnębiona i brzyd­
sza, odbierając plik listów, które jej podawał 
listonosz, zmierzyła mnie nieufoein spojrze­
niem i mruknęła:

—  Mojej córki niema w domu“ . ’
W odpowiedzi oświadczyłam, że jestem do­

brą znajomą Aldy i że przywożę -jej dobrą i 
pożądaną nowinę. x

—  Ach, to pan ją zna? —  I z  niewyraźnym 
uśmiechem na ustach poprosiła mnie, abym 
weszła i zaprowadziła rrmto do skromnego 
salonu, gdzie siedziała Aida z piórem w  rę­
ku przy biurku, zasłanym w  zupełności li 
stami.
■ I  wszędzie w całym pokoju, na krzesłach, 
na podłodze, leżały stosy nieotwartych lub 
■rozdartych listów. Kiedy ujrzała mnie, zerwała 
się e krzesła i podeszła blada i zmieszana.

Z ozerwonemi od płaczu oczyma i z oso- 
iwnałą miną wydała mi się jeszcze brzydszą, 
niż zwykle. Przywitałam się serdecznie i za­
komunikowałam jej podwójną misję Dionizy. 
Oczy jej napełniły się łzami.

— Przebaczam jej —  Tzekłn wkońcu — 
ałe pieniędzy nie mogę przyjąć. Nic nie zdoła 
■tego naprawić,co nu to dziewczę złego wy­
rządziło-

_ Proszę sobie tylko pomyśleć, jak teraz będą 
się ze mnie wyśmiewać i pokpiwać —  dodała 
łkając. —  Wyobraź pani sobie, że ja poprostu 
nie będę mogła nigdzie się pokazać, że nie 
będę mogła wyjść z domu, bo całe- miasto 
śmieje się ze mnie.

—  Ależ nie... ależ nie! —  próbowałam ją 
■pocieszyć. 1

—  A  potem niech pand popatrzy na te li­
sty. Te potworne listy...

Aida wskazała na plik listów, które zau­
ważyłam zaraz przy wejściu.

—  Tak... ale co to wszystko znaczy?
—  Proszę, niech pani .czyta!
Podniosłam kilka listów i zaczęłam czytać.

Były to oświadczyny t propozycje małżeń­
skie, prośby o aiutogramy i fotografie; dopra- 
■szanie się o iniervi.e<wy i rozmowy, oferty ze 
strony dyrektorów teatrów i kabaretów.

A cała moc przedsiębiorstw filmowych pi­
sała w te same prawiie słowa:

..,„Czy boska laureatka międzynarodowego 
konkursu Yenus Anadyomene z Chiusa- 
va,lle 01 orną, nie miałaby ochoty podjąć się 
igłównej roli w  wytworzonym filmie napisanym 
śpecjajinńe dla Niej? Uprasza się tylko o ła­
skawe postawienie warunków, a z góry będą 
przyjęte...".

—  I co pani robi z temi wszystkiemi lista­
mi? —  zapytałam.

Zamiast niej odpowiedziała matka:
—  Aida spędza dnie i noce na odrzucaniu 

tych ofert.
I westchnęła ciężko.
Potem ubrała się w  płaszcz i pożegnała się 

szybko z naimi, aby udać się do miasta, 
©dzie udzielała po domach lekcji fortepianu- 
Może po drodze marzyła o tych bajecznych 
(propozycjach, które odrzucała jej córka i mo­
że obłęd ogarniał ją, na myśl, że szczęście tak. 
blisko nich nrzeszło.

Niedługo bawiłam u Aldy i 9 odchodząc u- 
ściśkałam ją serdecznie. Na schodach spotka­
łam jakiegoś wytwornego i z wyglą/du, bardzo 
energicznego pana. Widziałam jeszcze, jak 
stanął pod drzwiami do mieszkania Aldy i 
siilnie nacisnął guzik elektryczny. Potem ze­
szłam szybko ze schodów i dopiero nieco póź­
niej dowiedziałam się przypadkowo, kto to 
był a czego chciał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w aiu fę , wspólnie pram a handiktwe —  
.vó\vc7,a,* połączym y w szystk io  pańsl wn 
Karwpy tnk itm i. śuty-łenil w ęd a m i i je -1, 
dno luyl/ie tak zaintwe&owame w dp- 
lupliycje .dnugi^go, iż w o jn y  m iędzy  
liem i staną rię  n iem ożliw ością . W y - 

itw orzy w ę pów paaś aw iazok państw  
łm fop e i-k ie l), ja k  eś stany zjednoczone 
łvnrotpy, p o w ita n ie  ten błogostan, ta 
w ya ifir zona przez uspomniam^gn p o li­
tyka  Pan mi ropa.

Istniejące jeszcze dotychczas pasz- 
•pótty/i n ienjożność penetracji' ludzi t 'a 
cóż dopiero tow arów z kraju do kra.iu, 
stworzyło star pod względem ekomo- 
jnieżmym znacznie g b rę z f, -a-niżeli przed 
wojną. K iedy się. z niego podźwignie- 
my aiby się stać dojrzałymi do Pan- 
eunopyi Oto pytanie, nad którem knn- 
grep pacyfistów nnpewno będzie się za- 

| śtanawiat...

^uroTc potepteflte posła Korfantego
m m  z j a z d  $ itq $ h E e j ( 0. D .

Katowice, 25 czerwca. (P\T) W mod'2:etę 
odbyt się tu zjazd stronnictwa C u . D ., grupa  
pasła Janitkiego. Na zia.zd r/nzytiyto około MC
d e le ga tó w  ze wisizjisiUMch mricjjwowfcśćii Gór- 
n.ptgo Ś ląska. R erera t o sy tu ac ji ponnltiTanoj
państwa wygłosił peseł Janicki.

Zebrami® u c h w a liło  n astęn u ją sa  reu jlu o je :

4 ) Z e b ra ń  • u zn a je  w ła d z e  n acze ln a  stron ­
n ic tw a  w  W a r s z a w ie  falko stwwą jedyną  
z w ie rz c h n ią  w ład ze .

2) Zebrami yjraiżają c« tomkom zamządiu 
•główmeig > i Rodzie nacizi tncó stormóptiwa-Mlh, 
D . h o łd  za  p ow zięL ie  w  dn iu  10 czerw ca  
u c h w a ły , w  m yś l której zaw ibazon o  w  p ra ­
w ach  crtonkow : u ch  cześć c z ło n k ó w  z  n — ł r  m 
‘to r fa n ty m  n a  cze le , który y są  o d p o w ied z ia l­
n i z a  o d e rw a n ie  śląsk i ej o r g in i  rac ji Ch. D  
od  w ład z  n ac z e ln y c h  'itounnitetiwa.

3 ) Zebram i w w w e ia ią  podziękowanie n a r tą -  
n o w i g łównem u., że  z jazd , z w o ła n y  n a  dz is ia j

"d m o w i!  sw ey^  p o p a rc ia  p o s to m  Fort/m - 
tem u.

4) Zebrami; wyważają aapaitirywiaimre, W  gdy 
u d o w o d n i.,r  en- zo ita ło  p rzez  sąd  m a is z a iu c w -  
ski, iż  n osr ł K o r fa n ty  n ab ie ra ł od p rzem y s łu  
ś lą sk iego  m ilio n o w e  su b w en c je , jest rzeczą  
n ied o p u szcza ln ą , b y  m óg1 „ i b y ć  ;i c z łon k iem  

o rgan izac ji Ch. U  na G . Ś lą sk u .'li1 '
5) Zebrami stowiremdzniją; że -w onfliu jjoditoiży 

mnainna w iplyww  swktoh na J-Ilądkiu, pc*rel 
K o r fa n ty  c h w y c ił  się  taktyki bu d ze n ia  ten- 
den cy j se p a ra ty sty cz n y ch , opartych n,a 'rżft- 
komiem knzywdiusriiiiH ludu śląisfiojógo przrei 
Polrikę. Z e b r a n i p ię tn u ją  taką  robotę  jak o  zff" 
one d la  p ań stw a .

fi) Zobretinii sliwiienóiziafą. że u tw orzen ie  jc -  
a u d ite g o  fron tu  p o !J p c g n . jest w sk a a a n e  t a  
Ś lą sk u  jak o  n ie z b ę d n y  w a ru n e k  ob ron y  p a ń ­
s tw o w o śc i po lsk ie j i  potrw tają  postępo w an ie  
p os ła  K orfan tego , które ulwwizcinię ,tego,jedno-| 
litego fron tu  uniiemożlitwiiia. • -i! i

(Telegram  własny ,.N R eform y '')„  i
P a ry ż , ;23 u źe rw c a  Iz h a  depur w a n y c h  u -

c h w a li ła  dzisiaj p rzy ję ty  p ie z z  sen at b e z  zm ian  

c a ły  pro jekt n s ta w y  stab iliz acy jn e j przez pod ­

n ies ien ie  rą k  iv ciągu trzech, mi nut.
A a  nosiiedzemu k "m is ji  f in a n so w e j usta lono  

k u rs  fran k a  w stosunku do innych walut w 
„-jposób następujący: 1 fun.kt szterlinp  równa

25.52, fran k  s z w a jc a r -się” 124.21 Ir., d o la r  
sk. —  4.S1.

(Telegram  iskrowy „ N . Reform y").
P a ry ż , 25 czerwca. S en a t na diziisnejspem 

imacneiii pasiiedizonau przyjął przedłożenie fi- 
n an an w e  256 gjtoggimri prz wiiw 3.

W ten aposóh ostateczn ie  u c h w a lo n a  zosta ła  
s tab iliz ac ja  fran k a  w  wy&olkioiścd 1 dolar =  

25.25 lir.

U d o  K k s «  HMt  w u fn lc n io i iy
z a  a r e s ii io w a n y c li  w  R o s ji  in ż y n ie r ó w  n ie m ie c k ic h ?

(Telegram  własny

'W iedeń , 25 rranwca. ZiwiiaKlfeowie m in u te r- 
Ł>two s p ra w ie d liw o ś c i n ie  u dz ie liło  zgod y  n a  
w n io s e k  w y ż szego  sąd u  k ra jo w ego  o w y d an ie  
W ę g ro m  B e li K uhn= za  zamioirdioiwniniiie ófree-1 
r ó w  nikrpiiirikte.h, opiiieriaiiąc siię n a  airityllciuile 
3 ŁnafkiLf.it.u ’ :elk;3!lir.aidycyunt-go ;; aziwaijciainstkii eigdj 
ihlyż Bpi K uhin‘pwTii- nie' ńiożnia ndK;iwn(dinńć że 
'Z!aińżt.c,ainy mu cKyin' zoeilal dnlkoiniamy wistku-

,.N. R eform y").

tek jogo osc-hisitego mpfyiwni. B e la  K n h n  zo - 
stan ie  w y w ie z io n y  w  sam olocie  p rzez N iem cy  

do M o sk w y .
’ Słychać, że w ła d z e  n iem ieck ie  b ę d ą  śc igać  

B e le  K n h n a  za  w y w o ła n ie  pow atan ić  w  z a g łę ­
b iu  R n h ry  w  ro k u  1921 i m a  być  on 7a,tazy- 
imainy w  celu w y m ia n y  za  o sk a rżon ych  in ż y ­
n ie ró w  n iem ieck ich  w proc,osie dmifeckiiim.

w lam sgosfib uieidzie m łyeie aonm uhead £ s»
z  C i e d t i f f i n f i ? &«Ti'

( Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  25 ozionwca. Touzące się od  
d łu ż sz eg o  czaeiu ro k o w a n ia  p o lsk o -czesk o -  
sto w ack ie  w  sp ra w ie  w z a ie m n y cn  r l g  w  ta ry ­
fie  celnej, d op ro w adza ły  do .pom yślnego w y ­
n iku . Końcowe rrikowairma z szefem  deleigiaityi 
czeftk.iet, dr. F riedm an em , pnzepouwtaidizai dy- 
BCilrtor dap . haindilu, Sokołow ska.

W chiwiiilii <»becnej chodzi tyllko jeszK-ae o lo, 
w  jak ie j io rm ie  z a w a r ty  a k ła d  będzie  w p ro ­
w a d z o n y  w  ży c ie . Stinan,° czeska domaga się

szybkiej ratyfikacji uiktediu przez parlament,
wobec jedmaik zaunkiniięciiia easji obu Tżb, ra- 
ityifiillwc.ja mogłaby na jt a pić dopiero w paź­
dzierniku Tortmiiin t?n riiic odpotytiada y-dnnk 
stirmoiiie eSsetoiieę, toteż —  ;aik fdycha.ć —  pnze-: 
iwtidizame jcęit zaiłaitwiicmie tej gflnawy prznz 
rząd poligkii w drodze rozporządzenia, j^ecyisją 
w  tej fipnaiwiic powzięta będi»ie w parniediai"!- 
łeik 25 b. m.

P o g rzeb  C z a n g -T s o -L ira .
( Telegram iskrowy .,N. R eform y").

ca 1 t asa...— ■■7~~TT' 3  ■■ ss -—

Wykrycie wielkiej organizacji dywersyjne!
i i c p

Aresztowanie 40 selroKowcow pod Ifowlein.
Ł u c k , ffv  czerwca (PAT11 W  z w ią z k n  z  z a ­

m ach em  n a  poc iąg  w  dn iu  19 bm . n a  'in ji  
K o w e l— ^W łodzim ierz , -władze HezpiecZeństwą 
,po er.irzeigołioweTn śledztwie ustaliły, że z a ­
m ach  m ia ł c h a ra k te ' d y w e rs y in y  i by ) z o rg a ­
n iz o w a n y  p rzez  c z y n n ik i w y w ro to w e , w s k u ­
tek tego władze beajpkczieiijstiwa a re s z to w a ły

* ■ i
j

w  są s ied n ich  w s ia c h  pod K o w le m  w dniu 2 i  
bm . około 40 c z ło n k ó w  m ie jsc o w y c h  o rgan i­
z a c ji  S e lrob -Lerw ica .

Z n a le z io n ą  lite ra tu rę  k o m u m siy cz n ą , p lan  
odc in ku  k o le jow ego  Kowe1— Wiodżjcr'ftijn£ pza 
piTograif i p ew n a  ilość  b ro n i. Część aimszitowa- 
nych przyzoiiała się całkowicie do w m h

Raaa gabinetowa na Zamku.
( T e l e f o n e m  od n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta ) .

W a r s z a w a ,  25 nzertwca. O ęndr. 12 w  p o -  
b r in r a  nozipmazeta się na. Zaim ku pod  p rz e w o ­
d n ic tw em  P re zy d e n ta  R zp lte j, R a  l a  g ab in e ­
to w e  z udwtailem w^cctpfforntiera Barto ączikral- 
iw ick jeazcze min dioimiagaijąaeigo Zapow ie.Ln iany  
jest ró w n ie ż  u d z ia ł m arsz P iłsud sk iego .

Formalne zakończenie prac 
parlamentarnych nad Dudźetem.

(Telefonem od n a s z e g o  korespondenta).

W a r s z a w a ,  25 ozenwica. M a rsz a łek  Senatu, 
dr- S zy m ań sk i, puiwirócił dlziiiś r-ano z  W # ',na d ,  
W airsza iw y  i -zarząidiziii p rz e s ła n ie  ostatnteb  
p ro jek tó w  u s taw o u a w cz y ch . n rzeż  onie iz b y  
za ła tw io n y c h , do p re zy d ju m  R a d y  m in is tró w  
S ą  to: b u a że t  na  okres L928 29 o raz  u s ta w i  
am nesty jna . W połtudrnip o b a  te pupjelkity uata- 
wodaiwiozr przetstame z e s ła ły  do pnezyxłjui.ii 
R a d y  miiimtetiróiw. s . .

0 1 »r< h € fi9 p l e n a r n e
Hliiliu Parlaen^nlarne^o UH IfP

W a r c z a w e ,  25 czerwca.
W  sobotę w  god z in ach  p rze d p o łu d n io w y c h  

odby te  siię w  tek a lu  K 'u b u  pod p rz e w o d n ic ­
tw em  p rezesa , p oę ła  płk. S ła w k a ,  o b rad y  p le ­
n a rn e  p o s łó w  i senato rów  B e zp a rty jn eg o  B lo ­
ku, O b ra d y , które b y ły  o® tataiem  p e łn am  ze 
b r a n :e,m iktubu przed, roz-łazdcm  na fenje S-etj- 
m o w e , p o św ięco n e  b y ły  w  p ie rw sze ! siw otó  
częśc i sz cze g ó ło w e m u  o m ó w ien iu  sp ra w o ­
z d a w c z e m u  d o ty ch czaso w y ch  p rac  K lu b u  n a  
g ru n c ie  p a r la m e n ta rn y m  n a  tle  d aba ty  b u ­
d że tow i j.

T ra cę  te w  d łu ż sz am  p rzem ó w ien iu  tsc.hara- 
k te ry ż o w a l p rezes S ła w e k , k an sta tu jąc , żp 

KiLu/b B. B. sita-ł p rzez c a ły  ok iys trw an ia  
p ie rw sz e j k a d en c ji Sesinu n a  s tan o w isk u  cał>  
k o w ic ie  zgodne: i  ze  aw ern i h a s ła m i, i że zło­
ż y ł  \ v d am y  d ow ó d  uitniifajętności- w c ie łam ia  w  
ży c ie  h a .d a  w sipó lpracy  z rządeim. K k ib  z ło ­
ż y ł g a ra ż e m  d o w o d y  sw ego  w y ro b ie n ia  po li­
tyczn ego , które z jed n o czy ło  w sz y stk ie  ży ­

w io ły , rep rezen to w an e  w  n im  w  jed n e ] w sp ó l­
n e j i  so lid a rn e j akc ji

Druga część, ohrad poświęcona była op ra ­
w o m  o rga n iz a c y jn y m  i omów icmiom “zczegó - 
1 ow ego  p ro g ram u  p ra c  p o s łó w  i sen a to ró w  w  

terenie n a  czas  p rz e rw y  w a k a c y jn e ,
W dyskiwji. na ten temat zabierał głos cały 

szerag posłów i semiatorów ze wszystkich gmin 
'woijewódzikieh, poruszając najaktualniejsze 
zagad,niein:a, zwiąaane z pracami teremówe-rai 
i z  bteżącami notrzebaim: mas, promTeżemitiowâ  
nych przez ewiomków Ki.ufem. Ust ałuny z miał 
.«zer°g wyityciarych. wskaż,uljąćycSj praikityczno 
sposoby załatwienia tych potrzeb. Od dnś% 
iju.frzojs'z,ego posłowie i senatorowii- B. Bi 
zaczynają się rozjcżdiżać do swych bkręgów,! 
pOdojmutiąc matyctfnmraisit oracę w  Żeranie? 
której wisitępotn będą. zjjązdy ręgjon^fpę gnuji 
wn'-,0avódz,k;ch Kóp WIR t-drniiuiy "zósiały już 
poiprzednio poda.ne. ’

Osłonięcie pomnika Marsz. Piłsudskiego
w Dubnie.

Łn o k , 25 cizonwca. (T A T ) W  wylkoinęiiniim 
u c h w a ły  R a d y  gm inn e ] miasta D n b n a , odib«b 
się wozoiraj u ro czyste  odston irc ie  p o m n ik a
piienwszęffu mairsizatkia Polski, Józefa P i łs u d ­
sk iego .

Riimimiik wzimestem y został w Dnbnie z fun­
duszów rmmayen. W umociZYKltaśiu wiz,ął 
udaife. wicewoierwoda wulyński, który nia zik 
piruszemiie zamządu gmiirny, dokonał odsłonięcia 
pounika wolbcc jniziedlslliaiwiiiciiieilń iPiojscoiwyleli 
iwtodiz paiietiwcwych, samufnząidaiwych i iłu- 
mnie zebranei pnblic zmości. Po odsijiomiigciiiu, 
odbyła się de,Kładio dWzuału 53 pji., SiDnzritoab 
Związku iiniwaiiiidów i osądimilk'4|w i t. d. Pum- 
niik jest ma rnraiie proiwiiKorycpnyf na jago mistj- 
nco prawdioip-jdiulbiniK < jcsRoze w b. r- utuindio- 
wainy austawic ■ wspólinyim sniirnipteir, gammy 
i miiiaisila, stiaily pumnuk matatwvr

wyhrycif oszustw poborowych 
no ferense D. O. H. ^rzen, *SC

P rz em y ś l, 25 czerwca (PAT). Oddawna już 
o b ie g a ły  P rz e m y ś l g ln rh e  w io śę i o m a tac ­
tw a c h  pobo row ych , d o k o n y w a n y c h  ha terenie  

*uier*zfego D. 0. K. 10 dywizjom żamdairmarji

L o n d y n , 25 czorwKin. Wo.zaraij odbył 91 ę w 
M n k dem e , p rzy  u d z ia le  o lb rzym ie j m a sy  lu d ­
n ośc i pog rzeb  b y łe go  w ła d c y  C h in  p ó łn ocn y ch ,  
m a rsz a łk a  C z a n g -T s o -L in r

Gza:mg-Tsp-Liin zmwurf, jak wmdamio —  wufcu- 
tek odiiwes,onych min ipodciza.s riatmachu bom­
bowego na pociąg, którym opu-,szczał Pekin.

Mamałak Gzamg-Tso-Lin auiarł w 52-iiro 
roku życia. 1 ;

Podczas wojny msyjslko-ijaipońslfciej był do­
wódcą korpusu ochotniczego po stronie japoń­
skiej; Po znikoiiczomiiu wojny wstąpił do służby 
w .armji chińskiej. Po óbailoniu dynaisitjt mo.n- 
dźmrskiej z->stał iako przyjaoiól prazy-dcmta 
.fu.a.n-S7jikaija; mrano-wany gmborinaitorem Man­
dżurii, lecz kiedy ten usiłował przywrócić mo- 
nairchję, odłączył.suę od niego i popierał nawet 
marseinłlka Tkia.na przocuw .momatolwsitea). Am- 
biitnemu człowietowi mie wystaimzało już pa­

nowanie w Maradżumji Jego pró,bę zajęcia Pe­
kinu w  roOou 192*2 udaremnił Wu-Pej-Fu. Kie­
dy w  róku 192 i  generał Feng zdradził Wu- 
Pej-Fu, udało się Czang-Tao-Linowi znja.ć Pe­
kin. Wtedy popadł w spór o posiadanie Peki­
nu z generałem ltengiem, którego wojska wy­
pędziły go w  oetajtmłch dniach z Peikiimu. Je­
sionią 1925 musiał opuścić stolicę Chin i. wy­
cofać się do Mandżurji, Z powodu zdrady jed­
nego z  podkomendnych generałów groziła mu 
w roku 1925 zu,pcłna klęska. Ponieważ Japoń­
czycy byli zainteresowani w zwalczaniu sze­
rzącego się ■ w południowych Chinach komu­
nizmu oraz w osłabieniu ruchu nacjonalistycz­
nego, popierał' marszałka w odzyskaniu wria- 
dizy. Generał Feng musiał w roku 1926 ustą-« 
•pić przed wojskami Czang-Tso-Lina, Od tego 
ozasu b »ł Czang-Tso-Lin nieogrank^aoin^m dyk 
taitorem północnych Chin. W roku bieżącym 
poniósł klęskę w walce z wojskami nacjona­
listów i musiał opuścić Pekin.

n . . w ' - M - '- T l * ; U 1/., ,r”W', i  ^  I  '* li •  B p,3' —.Smiale wyratowanie Nobiiego.
' ■ .-'ter- ' r r / r r *    ...j  \

Sztokholm , 23 cizorwca, Szweidżiki mim ster 
obrony krajowej otrzymał od szefa, szwedz­
kiej ekspedycji ratumikoweł,; następującą d,eipe- 
■■926, wysłaną w  niedzielę o godiz. 7 rano:

' .„G e n e ra l N o b ile  n ra to w a n y . Prace nad. ura­
towaniem reszty załogi są w folku Thornberg".

B e r lin , 25 c z e rw c a . „Der 1 Mortiaig" donosi 
Z Kingsbay, ż« sam olo t s z w e d z k i „U p la n ń  
w y lą d o w a ł  n a  le d z ir  w  p o b liżu  obozn  gen . 
N o b ile  i z a b r a w s z y  z e  so bą  NnbiJenn. w y s t a r ­
to w a ł z  p ow ro tem . Samotet znbpał dlatego Ko- 
bitego, pomneważ b ry ła  lodow a z ia m a łn  N o b i-  
iem n  nogę,

S a m  fo t  p rz e w ió z ł N o b ile go  n a  statek  

„Q ue8t“ , sto jący  n ied a lek o  n -  k o tw icy .
W y ła d o w a n ie  sam o lo tu  n a  k rz e  lo d o w e j,  

która od soboty p o rn sz a la  się w  m c h u  w ir o ­
w y m , .Kreniają lo tn icy  jak o  czyn  n adzw yesra j 
śm ia ły  i r y z y k o w n y , gdy,ż takie lądowamio 
było połączoine z p o w a ż n e m  n ieb ezp ie czeń ­
s tw em  d la  lo tn ik a  i a pa ra tu .

( Telegram własny ,.N R e fo rm y ').

Kto uratował NoW ego?
(Telegram  iskrowy „N . R e form y")

Sztokh o lm  25 czerwca. W  c a łe j S z w e c ji  
p an n je  w ie lk a  rad ość  z powodu w y r a to w a ­
n ia  g e n e ra ła  N o b ile go  p rzez  o fice rów  s z w e d z -  
kicn . Jeei już teraz pnwnem, że wy ratowaniu 
dok o na li o fic e row ie  L n n d b o rg  i  S ch y b e rg .

Drugi rozbitek uratowany?
(!Telegram iskrowy ,N R eform y").

Osio, 25 azeriTOa- 7. Kimigisbay donnszą, żt. 
rówinocizesmie z ,vob iłem  z a b ra n y  zosta ł z  k ry  
lod ow e j także  in n y  ra n n y  W ło c h .

0  Amundsenie niema wieści.
(Telegram  iskrowy  „V. Reform y").

O slo , 25 eizepwpr 0 losach  G u i b an d a
1 A m u n d sen ! mierna w c ią ż  jeszcze ż ad n y ch  

w iad om ośc i.

■wujslkowej pijd. kieTOwnictwom pullk B a c z a  
pnw,\slińd»j‘ł od dKuzpgega czasu w tej sprawie 
dochodzenia, które  dały se n sa cy jn e  w y n ik i :  

Olo władze w p a d ły  n a  trop zn ak om ic ie  zo r- 
gan izo w  inej aza jk i o szu stów  p o b o ro w y ch . W 
•nocy,?, sah o ty -.n a  rrieidzW ę ■; y r -  niiedSstełr• w  
cią.jrii^^nSa- dokonan-o a re s z to w ań  wszystkteh 
wimiiif»zainycb , u  sprawę ascibnulków. A rę sz -o  
w a n ia  nastą-piły  w tej senwacyjinęj sorawie 
iw Ł ań c u c ie , P rz e w o rsk u , L eza jak n  i P rz e m y ­
ślu

A re sz to w a n o  k a p ita n a  lek a rz a  d r . Ś m ig ie l-  
sk iego lek a rz a  p o w ia to w eg o  d ra  K roka  z
P  żcworska, dra Serwaokiego z Łańcuta, da­
lej kupców Krauta, Fensterową z Przemyśla, 
F grstema i Schneebauma z Przoworska. —  
Ostaituii czterej pośredniczyli dłuws-zy czas 
między lekarzami a  iedżinaimi wziględmjjfc oso- 
bąirijł poborowych-

' ■ , — 6 -

WiaSka katastrofa trairiwajowa
w Fontainebleau.

(Telegram  iskrowy  „ N . R e form y")

P a ry ż , 25 czerwćą, W Pouteimebteau .nastą­
piła kaitastrofa tramwajowa, podczas której 28 
osób odn iosło  ra n y , w tom 10 ciężk ie .

:l,Ł "  BarBM B5BZW0O.
(Teleara,a ish ow y  „N. Reform y"). 

L o n d y n , 25 cizorwca. (<dv wczoraj przybył
da.Belfast pą-rowiiiec priczitewy „Leviatham“ ,
stwierdzono, że z lic z b y  23b po leco n y ch  p rze ­
sy łek  pocztowych, wieziouych parow com , z ra ­
b o w a n y c h  zosta ło  214.

hiz&fcfl# £§&#?l«>OWą|,
Kraków , 25 ciznrwca.

A K C JE  I  D O L A R  B E Z  Z M IA N Y -

• Jijaiś w  pryiwiaitnę-ch P b ro la d i p a n w a ł  r a  
iryinku efetotew  d o 1’ chiwiilli'' wzpotcizęoiia oćic ja ł- 
inegc zetirainwia nwstiróij spokojny, pnży usposo-i 
irjieuiiu w jx ® 0kuiąiceim i braku wjękiszjw.h 
ohroiuóiw. K ursa kształtoiwaiły siię w  p rzy ib liże - 
uiiu n astępu jąco : Ba,nlk Ilptekii 18?— 184, T o - 
han 13.75— 14, Phiainma 6.75, Z te l mnewislkil 
142— 1-44, Filipiny 63— 63.5 C h yb ie  79.5— 81, 
Cluoidarów 168--169, P iaseck i 15.5, Ldkam o- 
ityw y  125— 127, Gaizy Wsc.h 26— 26.5, Db a ­
ców k a  87.5— 89.

Na rymlkiu wialliuitawyim tendencja utrzynia- 
mia, j»rzy małym ruchu.. a n&stroji arwkąin-yim. 
W Kraikowiie do/lnir pat. 8.89— 8.944, ozeikif 
bainik. 89 -8.9044, w  Wamsraniwiie diewLarr 8.88 M i 
do 8.88 ;V4, ciaeflai 8.89 3̂ 4— 8.90 1M-, we Ijwo- 
w te  dolar 8.88 3'4— 6.89 l '4 ,  cizeiki 8.90—  
8.90/4, w  Krutowiiciarh dolar 8 89—8.89 3^, 
■cizeikil ,8.90: -8.9044. Bainik Poildliii bez zmiany,

Wiedeń, 25' -czerwca. Dzisiejsze zebranie 
giełdowe odbyło się przy brnku za,imłeres<rwa- 
nją. Akcja kulisy była bardzo ostrożna. Sier- 
s-za 8 1, Portiland 68, Karpaty 30.4, Galicja 
% łfe . Sc liod nic a 11.4, Narta. 37 1/2, Alpine 
44 1/4. Gal. Bank Hiip. 89, Fanito 10.5, Zmle- 
piewski 1 4.5.

Z u ry c h  25 c iaarw m . fP A T ) Pairyż 20.39, 
l/Oindyai 25,30 P 4 , N w v y  Jemk 5.18.65, Bełgua  
72.45,. Wiochy 27.28, Hoilandga 209.05, Hiiaz- 
•pyiinja .86. Bertom 123.95, W itodeń 73.05, 
Szitokhoilm ,11.39 20, Osilo 138.90, R op on lja ga  
139, S o fja  3.7444, Piraiga 15.37, W arażn iw a  
58.15, Buidapesiat 90.46, OiiaffioigiDód 9.13 l'-j*

02673086
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Święto hufców przysposob.eiiia wojskowego
Wczoraj na Rynku krakowskim odbyło się 

uroczyste poświęcenie sztandaru hufców Pinzy- 
spcsohieinia wojskowego powiatu kraikowskie- 
go. wielickiego i m. Krakowa. Pod a-kaidaimi 
Sukiennic ubarwiono ołtarz połowy przy któ­
rym mszę św, fdprawił gen. dziekan W. P., 
ks. Niezgoda, który po nabożeństwie wygłosił 
od ołtarza okolic zncściio we kaaajrme-.

W  uroczystości wzięli udział reproz infanci 
władz z wojewodą Darowskiim ma czele, kor­
pus oficerski z gan. Smorawińskim, posłowie 
Dąbrowski i Poćbmarskii, raprf zeutanci miasta 
z wteeprez. dr Sobneidreim i iin.

Po nabożeństwie i po puświęceniu aztamda- 
mu odbyła. się cereimonja wbijania gwoździ 
przez ojców chrzestnych którymi byli: woje­
woda Daroiwsiki i marszałjtowa Skrzyńska, w 
zastępstwie gon. Wróblewskiego gem. Smora-

wińsk. z wicepreizydentową Schmeidrową, dyr. 
Rczjinbeng (Skawina) z p. Konopczyną, poseł 
M. Dąbrowski z płk. Kruk-Sc hustrową. dyr. 
Kuczyński (Czernichów) z p. Włodziiiiiiieir®ową 
Tetmajcrową i im.

Po tej cerunonji słarosta krakowiaki 7ibrow- 
ski ująwszy sztandar, wygłosił w imiemiu ko­
mitetu sztandarowego serdeczne przemówienie, 
zaręczacie w  imieniu hufców P. W., że jako 
przyszli żołn erze armj polskiej, spełnią do 
■końca swój obowiązek wobec Najaśmejszej 
Rzeczypospoliilt ej.

Po unczysitości odbyta się w ul. Stiraszew- 
'Skiego naprzeciw U. J. defilada przed gen. 
Smorawińskim i repr .zeinfamtaimii, władz. W 
defiladzie wizięły udział liczne orkiestry mło­
dzieży, a otwierała ją kompanja honorowa 20 
pp. ze szlandaaem i orkiestrą.

-o§o—

21. ZjEZflU ttUKBP O H .  H M H H .
Poranek i wieczorny Festival na W aw elur

Kra1) m e  czy (kręgowe zikzdy śp«r acze d 
uwiązane z luemi często zam ody o pierwszeń­
stwo w  wokalnej szitiuce są w  kulturalnych 
państwach od. lat dziesiątek normalnam zjawi­
skiem zbiorowego życia muchowego. Różne zło­
żyły się na to przyczyny, że w  'MałOpotece i 
tanych stronach Polska było w  tym względzie 
inaczej.

Nie tutaj miejsce rwwodzić iisę szarzej nad 
Itą kwcsbją, zaczepiającą o problem, należący 
do „socjologii muzyki". Jeśli w dzielnicach 
zachodnich ojczyzny naszej zjazdy takie kul­
ty wuje się odidawma po dzień dzisiejszy, to 
udawać robie należy srarawę z  okoliczności, 
że zjawisko to nie jeSt bynaijmrńej spontairiicte- 
mym odlrucheim, lecz, ze zastało, >ak wiele in­
nych, nairziucone przez kulturę niemiecką, a 
do przyjęcia, się jego w  systematycznie ger- 
maniizowaneim jpołeozeństwiie dzielnic zachod­
nich przyczyniło się to, że zjazdy śpiewackie 
wozak bywały nendką dkazją zbiorowych po­
czynań polskości w  duchowym zhlkatesae w 
Itych ciężkich laJtach niewoli, w  których or- 
ganlizacjb śpiewacze odgrywały zaszczytną ro­
lę óstpji patriotycznych uczuć,

Odmienne warunki poliitycBnego życia. Ma­
łopolski mniej sprzyjały rowsfaimu nadobnych 
argauizacyj, nie można też z fafciu tego wy­
ciągać wniosków w  k ieminlbu jakiejś wyzsao-

względnie ur^śledzenia kuluuiralnego -..
nawet w zakresie muzyki — jakby się to nie­
jednemu na pierwszy rzut dija mogło wyda­
wać —  i do Johno nawet wYdrwało...

Inna to oczywiście rzecz, że zrzeszenia po­
dobne i ich zjazdy spełniają zawsze i wszę­
dzie dobroczynną nnsję w  pMaemowamni war­
tości duchowych i estetycznych społeczeństw, 
toteż z wiclkiem uznaniem spotkać się mu­
siała inicjatywa ludzi dobro] woli, który* h ste­
raniem powstał niedawno Związek towarzystw 
śpiewaczych i muzycznych województwa kra­
kowskiego, a ostatnio prtzysz< dł do Skutku tan 
pierwszy j^go Zjazd wczorajszy w  Krakowie

W poranku, który odbył się w  sali Starego 
Teatru wzięły udział zespoły krakowskie, oram 
chóry z WieliozJki, Chrzanowa, Tarnaw?. No­
wego Sącza, Jasła, Jedlicz i Zakop? nego w  licz­
bie około 300 osób, wiole z  nich w barwnych, 
Ludowych strojach.

Koncert, nie cieszący się zbyt wielką frek­
wencją publiczności zagaił przemówieniem 
wiceprezes Związku dyr. Orzech z Tarnowa, 
witając przybyłych gości, jalk' posła Dąbrow­
skiego, przedstawicieli Władz państwowych i 
autor omicznych, dt legatów związfków z in- 
nw h stron P^śki oraz drużyny śpiewacze, 
które na wezwanie Związku i  afiaimośc-ią czyn

my wzięły w  zjeździ'- udział. Trzykrotny okrzyk 
'zgromadzali ych na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej i odśpiewanie Hymnu państwo­
wego zainaugurowały ten pełen podniosłego 
nastroju pierwszy przegląd sił nowego zrze­
szenia.

Po „Sztandarach na Kremlni“ Lachmana 
wylkoiiaiły chóry mieszane wraz z orkiestrą 
Związku za w. muzyków iznaną już u nas z 
lat oetatniich „kantattę czy balladę mitologicz­
ną" Moniuszki p. t. „M M a“ , dzieło osnute 
(według tematu „Witolorandy" Kraszewskiego) 
na nuotywice lud* wej litewskiej, czy biało­
rusko j, pociągające i  daiś jaszcze przednią 
melody.jnością i właściwym kompozytorowi 
prostolinijnym wdziękiem wypowiadania się. 
Rzecz wykonano gładko, bez kntonacyijnycli 
uchybień.

Równteż piekme wypadły solowe partje, 
śpiewane przez panie Jaworzyńską, Woźnia- 
kówinę, Zbigniewliczówmę, Łowczyńską, Brod­
nicką i Mianowiską oraz przez pp. Mazurka i 
Małaiszyka.

Największy sukce* artystyczny p oranku to­
warzyszył oczywiście produkcji, niedawno w 
tej sal: wykonywanej „Uczty apostołów" Wa­
gnera przez „Echo" i „Chór akademicki" wraz 
z orkiestrą Związku muzyków

Dyryeunitem koncertu był dyir. Wallek-Wa- 
tetosk:. Czy trzeba jeszcze coś dodawać do tej 
[informator? Zdaje się zawsze ozfowierowi, że 
gdy tan muzy> stoi przy pulpicie — to i gło­
śne, jak wozoraesze, Okłada są ozeanś agona 
izbyteranem.

Piękna pogoda wczorajszego wi,czaru spro­
wadziła na podwórze wawelskie liczniejszych 
>niż na koncercie słuchaczów. Ną Festivalu śpie 
wały pojedyncze zespoły pod dyrekcją swy* h 
własnych Sterników. Wykonano bardzo ob­
fity program, złożony z kilkudziesięciu pięk­
nych pieśni poiśklol: loompozylorów. Pirym wio­
dły drużyny krakowsktie, z prowincjonalnych 
żywo oklask wano mi< szany zespól zakopiań­
ski, który w  szeregu góralskich pieśni w u- 
kładzic pirof. Chybińskiego i Steca uikazał za­
chwycający swoisteni nięknem melodyjnej li- 
nji i feaiomenalmością rytmiki folklor tatrzań­
skich wyżyn. Zasłużone również powodzen-ie 
osiągną? kwartet gorlicki prof. Alfreda Lan­
gera, rozporządzający pięknym materiałem gło­
sowym i wysoką techniką wokalną.

Z tej pierwszej próby sił śoiewaczego świa- 
'ta naszych rodzinnych stron odniosło się jak- 
najlepsze •wTażente, sz« zare też życzenia dal­
szego pięk nego rozwoju towarzyszą dziś szla- 
cihatneiinu wysiłkowi, dizieikiej braci śpjewa- 
czej. Jul. i " .

-ogc-

Intronizacja króla karkowego w Krakowie.
Wczoraj na celestacie ikralkowislklm odbyła 

Się uroczystość ubioru nowego króla tourkr- 
wego. Po tyigoJmiowem sthrzetainiu do kura, 
ostatni szczątek przy wczorajsz am strzuianiiu 
strącił prezydent iinż. Rolle, który też okrzyk­
nięty Tiostał królem kurkowym.

tlioczysfaść iintrouizacyjna odbyła się przed 
tronem królewskim, adzie wobec zsroma-izo- 
nej konfraterni i 1'oznycn gości prezes Towa­
rzystwa strzeleckiego w.icepr. dr. Schni idei 
pióktamował obiór nowego kFóla kurikowcir i 
i zawiesił na piersiach króla klejnot bractwa, 
srebrnego kura.

Ponieważ 2 przedostatnie celne strzały dali 
radca sądu apelacyjnego dr. Stanisław Trza­
skowski i Mieczysław Hąkodzew*«', u. wy­
brani zostali marszałkami’ królerc,dkimi.

Po przemówieniu dra Sth>nt dra i po zawie­
szeniu łańcuchów marszałkowskich na pier­
siach nowowybrainyoh mar: załków, naaią,pił 
symboliczny pochód po celestacie, pnzv aźwię 
kach orkiestry Albertynów, tłumu publiczno­
ści i gości, wśród których byli obecni m. in. 
iks. metropolita Sapieha, wicewojewoda Duch, 
gen. Smcirawińfci, szef sztabu D. O. K. płk. 
Bolestawicz, komendant miast? płk. Kostrzew- 
śki, posłowie: dr. Dyboski, Krzyżanowski i 
Poehmarski, prezes dyrekcji kol. Baiwitciz i 
inni.

O g. 9 wlecz, odbyła się uczta królewska,

ipadczar której prezes Tawanzyśtwa dr Scihmii lii- 
der wygłosił maisltypuijącą mowę:

„Wasza kióiewislka Mościł W prastarym na 
azym celestacie dziwią.j -wielkie święto —  i to 
podwójne, witamy bowiem nowego króla i w 
dostojnej osobie jego witamy czcigodnego pre­
zydenta miasta —  »  natora Rizeczypospofiltej. 
Wyn k  strzelania dzisiejs- ego i szczęśliwy traf, 
oiż królem naszym został .p. .prezydenrt, Rolle —  
ma dla Strzelnicy naszej bandao doniesie zna­
czenie. Gelesitat nasz z ram rwego zakonu za­
czyna obajiinniwiać coraz sze.rsize kręgi społecz­
ne. wchodząc tam samem coraz intensywniej 
w  zya,e publiczne naszego miasta. Minowali 
przypamiinają się nam czasy świutnej prze­
szłości cel-esltajbu, kiedy Stolicą pańsirwa był 
Kraków, kiedy w fcrólewskdem strzelaniu brał 
udział król. m.Tólowa, dwór, senatorowie i naj­
wyżsi dostopmicy pańsuwa, gdy razem z rme- 
Rzozehstiwem kirakowiski.m) o godność króla 
kurkowego się ubiegali, —  czasy, kiedy mło­
dzi synowie królewscy tu na tym celestacie 
ćwiczyli się w 9trzelan.ru z łuku i t. d. —  dzi­
siaj wysoki dostojnik ipańatwa, senator najja­
śniejszej Rzeczypospolitej ń pierwszy ooywatel 
miasta Krakowa, jatko włodarz i prezydent — 
zostaje obwołany królem kurkowym.

Świadczy to bardzo "dobrze o zrozumieniu 
stanowiska obywatelskiego naszego czcigodne­
go prezydent? miasta, iż przyjmując z^zcayt-
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m aterja ły  doborowe: osnowa, aida, wełna Binyrneńska, północna oraz 
w zory  stylow eI — Nauka wyrobu — ,,bcz warsztatu“ I — Skompletowane 
roboty z wzoram i i pouczeniem dokładnem odwrotnie! ~  W ybór dywa­
nów, makat, narzut, poduszek i t. p. — gotowych i na zamówieni©! — 

Na odpowiedź uprasza &iq dołączać znaczki! 488
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ną godność w Zauronie mieszczańskim, chce 
oprzeć swe rządy w  mieście na rdz-junem, 
katoliefcierr mieszczaństwie krakowskiem. Bo 
jakżeby 'inaczej być mogło —  skoro jak „król 
z narodem", tak król strzelnicy musi iść z 
eałem mieszczaństwem krakowskiem, w któ- 
rem ma przecie swych wiernych poddanych, 
co czasu jego rządów sprawiedliwych i miło­
siernych będą mu oparcieai, a pomocą w  po­
trzebie.

Bracia kudcow, cieszą się i dum ni śą z d z i­
siejszego w y n ik u  s trze la n ia  k ró lew sk iego , ma 
ją bowhm niie ty lk o  k ró la  z Bożej haski, ale 
i dobrego Strzelca. Niedawno przy strze lan iu  
zwykłem o fanty oddawał nasz' król dosko­
nałe, celne strznły. Ta! więc dostojny nasz 
'królu —  Gelestat nasz cały Składa di w dniu 
dzisiejszym hołd oraz życzenia. Panuj nam 
szczęśliwie i sprawiedliwie, stera j • j o ro zw ó j 
twego królestwa, zgromadź uutaj, jak ongi by­
w a ło , dostojników pańistwa i sam orządu  i jak  
najl mniejszy zas.ęp mieszczan. Niech Ci do­

bro mieszczaństwa tu zgromadzonego jak naj­
bardziej leży na sercu — a my ofiarujemy ta 
serca nasze i przyrzekamy Gi być wiernymi, 
miłującymi swego króla — poddanymi.

Niech żyje król! Niech żyje królowa nasza! 
Niech żyją!".

Z kolei nastąpił szereg przemówień. Ks. me­
tropolita Sapieha w swem pizemówieniu wska­
zał na czynnik wiary i religijności jako pod­
stawę rozwoju i potęg paiistrę'. Pozaiem m. in. 
izaibk-rałi glos: wiceprezes Towarzystwa dr. 
Witold Rzegociński, b. marszałek inż. Król, 
W. Ledóohowski, wicewojewoda Duch, gen. 
Smorawiński- pierwszy marszałek dr. Trza­
skowski i in. ,

Na toasty odpuwiedź;ał nowy król kurko­
wy iinż. Rolle, wskazując na stara tradycje 
strzelnicy i jej ideę i podiiosząc konieczność 
realizowania tych ide,.

Uczta zakończyła się staropolskim toastem 
„Kochajmy sdę“ , wzniesionym przez ks. ka 
pelaina Staioha.
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Przed urrboraiiii do Izb Rzemieślniczych.
W związku ze zLliżającemd się wyborami do 

Izb Rzemieślniczych siporz.ydzonc «ą obecne 
wykazy rzemieślniuców, posiadających prawo 
wybierania do Izb. Prawo wybierania mają 
wszyscy rzemieślnicy bez różnicy płci, którzy 
są dbywatelaiim poiiiskimi, używają pedmi praw 
cywilnych, prowadzą sauniaistnie przomysl rze­
mieślniczy przynajmniej od trzech lait na te- 
re iie  działalności Izby (aa 1 maja 1925 r.) i 
nie nastali Skażam prawomocnym wyrokiem 
sądowym za przestępstwa, pociągające za so­
bą utratę prawa wybierania do Sejmu, na 
czas trwania utraty tego prawa. Wobec tego 
należy dołożyć wszelkich starań, aby wszyscy 
rzemieślnicy dopilnowali wciągnięcia ich dio 
wykazu wyborców.

Zgłaszając się do władz, soorzadzających 
spiay, należy przedstawić: 1) Majstrowie ce- 
cnowi- odpiis dyplomu, lub wyciąg z księgi 
cechowej, podpisany przez Urząd stairszycn, 
poświadczający, że jest. mistrzom, zapisanym 
ipod jjozycją (wymienić numer) w  księdize mi ■

sTrzów. Świadectwa przemysłowe za rok 1925,
1926 i 1927, 'albo, jeśli nie ma świadectwa 
przemysłowego, zaświadczenie urzędu skarbo­
wego, że w tych latach był zwolnieny od 
wykupienia świadectwa przemysłowego, lub 
też świadectwo policji, że przez rod. 1925, 1926
1927 prowadził samoistnie warsztat; 2) Cze­
ladź prowadząca warsztaty: odpis dyplomu, 
lub wyciąg z księgi cechowej, podpisany przez 
Urząd starszych zaświadczający, że jest cze­
ladnikiem. Świadectwa przemysłowe za rok 
1925, 1926 i 1927, albo jeśli nie ma świadectw 
■przemysłowych, zaświadczenie urzędu skarbo­
wego, że w  tych latach był zwolniony ad wy­
kupywania świadectwa przemysłowego lub też 
świaoectwio policji, że przez 1925, 1926 i 1927 
rok prowadził samoustruie warsztat; 3) Rze 
mieślnłcy cechowi, prowadzący warsztaty: za­
świadczenie urzędu gminnego, że przed 15 
grudnia 1927 rolki’ prowadził samoistnie war­
sztat świadectwa orzeinysłowe za rok 1925, 
1926* i 1927.

-o?o-

Senspcyine okradzenie ołtarza św.Teresy
w ko śc ież św. Hnny w K ra k o w a .

świętokradca po sznurze opuszcza sie z dzwonnicy do kościoła. 
W czasie pościgu porzuca łup na plantach.

Dzisiejszej nocy oikoło godjz. 3 dokonano w 
kościele św. Anny kraiazieźy większej ilości 
watów .z ołtarza św. Teresy oraz gotówki w 
drobnej monecie ze skarbonek kościelnych 
w  łącznej kwocie 562 zł.

W toku dochodzeń ustalono, że sprawca u- 
krył się w  kościele przed zamknięciem a na­
stępnie dostał się na zamkniętą dziwonicę, 
gdzie przeczekał do późnej godziny, feraz po 
sznurze, który odjął od jednego ze dzwor ów 
opuścił się z ehórn na kościół.

Zbrodniarz rozbił 3 skarbonki skrzynecz- 
ikowe i 2 szafkowe, te ostatnie przy ołtarzu św. 
Teresy, skąd zabrał większą ilość drobnej mo­
nety. Po tej mamupulac.ji przystąpi;! do zaparo­
wania ołtarza św. Tereisy guzie rozbił 'i bocz 
ne szyby, mudkową zaś otwarł przez wyła­

manie zamku i zabrał większ? ”.ośf wołów.
Skiradetonc wota sroaikował do skórzanej 

recizki, zabranej poprzednio z pieniędzy ze 
zamkniętego stolika przy drzwiach wchodo- 
wych.

Po dokonaniu świętokradztwa rze.zimiesz.pk 
iprzvstaw'ił drabinę 00 górnego okna i opuścił 
się po sznurze pod gtówne wejście. Tu odsu­
nął drewnianą zaiporę 1 wyb.egł na ulicę. —

Pierwszy zbrodniarza zauważył z Okna 
swego mieszkania akademik Boryński i po­
czął go śoiigać.

W czaisie pościgu sorawca. porzucił lec kę z 
łutpom na plantach, uciekając w uLcę Kapu­
cyńską a następnie na Wenecję, gdzie ślad po 
nim się zatarł.

Odebrany łup zwrócono du ko&ioła.
-oso-

, C ze rw o n y  kogut'* na w si.
W dniu 16 marca br. koło godz. 1C w  nocy 

spaliłi się doszczętnie stodoła Wojciecha Pa­
wlika w  Flakach. Spaliły się róWndeiż do- 
szcizęmde 5 diałsizych sąsiadujących stodół z 
zapasami paszy i narzęoziiami gaspodarskiomi. 
Poniiewaiż stodoły stały bardzo ipliśko siebie, 
o ratunku mowy być nie mogło. Pożar objął 
(mamenitainie kryte słomą dachy i strawił 
cale drewniane zabudowania. Wyrządzona 
skutkiem pożaru szkoda, wyniosła 8.700 zł.

W ciągu dochodzeń policyjnych ustalono, 
że ogień podłożył pod stodołę Wojciecha 
Pawiaka Walonity Jablcoń, którego jalko sp-aw- 
cę pożarn wskazał przed po!te'ją szwaigier je- 
gc kndirzoj Pasiorbińśki. Zaznał on, że był 
świiodMom, jat! Jablcoń dkoło godz. 9 d pól 
w lec,zoram brytycizneigo dnia zabrał kłąb 
szimat ze siani, podpalił zapałką i włożył to 
zarzewie ognja w strzechę stodoły Pakwika

ipocizem począł uciekać do domu. Również w 
Śledztwie sadowem Pasiierbiński zeznał, że 
Jablcoń miait już oddawna. złość do PavTika, 
z powodu jakiefoś procesu cywilinego. Także 
ii iposzk od owany Paw lik oświadczy! w sądzie, 
że z Jebfconiem żyje od dłuższego czasu w 
niezgodzie i że Jablcoń odgrużat mu się, że 
•go zabije,

W dniu dzisiejszym Jablcoń zyn ten
staną! przed trybunałem sądu ,p łych w 
Krakowie. W zeznaniach swycn u c poczuwa 
się, do winy i twierdzi, że w tym dniu wyszedł 
do Jaworzna, wrócił koło godziny 9 pod wie­
czór i tr'gdzie już z darni”  nie wychodził, bo­
wiem natychmiast usnął ze zmęczenia podró­
żą. Rozprawie orzewodriozy sędzia pi'larski, 
owtują sęd^owie Sośrickii i Doelinger uskar­
ża prokurator Schwakopf.

X n ic d łH « lii.
Wczorajsza riedziela? Taka sobie, ani zła 

am doora, podobna wielce do zdrowia owych 
ludzi, którzy dożyli późnego wieku, nie jeż­
dżąc na ov illegjaturę, ani do żadnej perły wód 
naszych Mogła być o wiele gorsza. I dlatego 
ani poranny, ani popołudniowy deszcz wczo­
rajszy nie był dla nikoro niespodzianką, choć­
by zk wzg.ędu ze wczoraj był dzień św. Ja­
na Ghiizcl* ieia. 2fresztą aużo ludzi wyładowało

-o§o-

■spory zasób swojej energji kieszeniowej już 
w 9abotę wieozoroni podczas obchodu w.a.nków. 
Goś niecoś kosztował wstęp poza druty koi- 
czaiste. a potem trzeoa było pójść do kawiar­
ni na herbatkę, przed którą nosilone się czemś 
oteczyśleiin z  umjartkovi amym dodatkiem piwa 
czy wina. A  jeżeli same nogi zaprowadziły 
następnie kogoś na dancing, no to od c.zegoż 
mamy nogi. Raiz trzeba zerwać z tym prze­
sądem, jalkaby w organizmie ludzkim, czy spo­
łecznym głowa pełniła funkcje kierownicze.
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SERTSZWAJCARSKIE
M Jt, łl i

Kupcom  i Kółkom  rolniczym  
dostarcza całym i kręgam i £  
w  monach i pudełkach

FiniEtfTALER „ L U f iw iir  m m im  neng s m  i n m .  n s w a  a  S S i

S i m a  » m i a  m c c M U  P ł i i i e t
Ofiarcmi wyzs* ur^odr ,cy magistraiu warszawskiego.

Z Wairszarwy donoszą: W niedzielę w  go­
dzinach wieczornych na. 10 Mmi. przed Płoń- 
a! iem wydamzyila się katastrofa samochodowa, 
której oiiarą padły cztery osoby, adiraoisząc 
ciężkie obrażeniia.
S zosą  jjdiańislka pędziia . w  k.iietrunlkiu Siiieinpea 
£ szybkością S0 Kim . na goazmę sześoiooso- 
Dowa limuzyna, własność taborn miasta War­
szawy, p row ad ź »ma przez nauzelnika wydzia­
łu taboru, Stanisława Biłowieck.egn. W  p e ­
w n y m  moimemci0 koło maszyny uderzrłc 
ęwatłownie o próg, w y so k o  sltetnazący mad 
szo.-ą, mostku na rzece Narnszewce. M k n ący  
e za w ro tn ą  jzyhkośc iią  samochód, wyskoczył 
w porę, skręcił w pometrzu, złamał barjerę, 
trunał w dół i rozbił się doszczętnie. Sauzęśilii- 
■w.yiaa zb ieg iem  rtkóLicizmciśn w  kiiUka milmiuit po 
ueaitaistaaf: 2 przejeżdżała taksówka z Warsza

wy, kitćHHaj paiaiżeam yk i  s zo fe r zajęli się na­
tychmiast ońarami Hałasu u ly. Z  pod ©nuzów 
stnaaisikamego sam ochodu wydobyto czterech 
rannych 2\.a/;‘icŁQiżpizyn-h dbnaiżeń doznał s zo fe r 
Finaincazek Poalawiec. Dozmiat on ran szaupia- 
n y c h  nu g kawie i tw ianzy^l omaiz iztaimStók 
olbgjcgykąr, Rów,mież eiiężkpjraniny zasilał Finain- 
c iszdk  Herbst, zastępca naczelnika wydziału 
ogólnego m. Warszawy, k tó ry  u leg ł złamamiiiu 
iltiiil-tau żebeir i  o gó ln ym  potlwzcitiiiiam , pmiziaiLeun 
pow iażne obnażęmiia. j»oniiósl Eugenjusr Giusz- 
czyńsK. sekretarz magistratu, oraz Sł. bilo- 
wtiecki, naczelnik taboru. ;

lln zy  pom ocy pasaiżerów  wspioiminMiniej iatlc- 
s ó w k i. oinaiz szofera,, jmzewiiieizniono ran n ych  do. 
s zp ita la  w  Ptoiteikiu, slkąd zestalili p r z e w ie z ie n i 
'kaji-alctą pogotowia. do szpitala, -\v Wauiszaiwiiim
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Ptec w domu i  małym wydatkiem!
Doswi rdczonym ęosposiom r :etrudno dzisiaj podać na stoł smaczną 
a pożywną babkę, wiedzą one bowięm, iż według wypróbowa­

nych p-zepisów Oetkera
na proszku do pieczenia „ B a c k in “ Dra Oetkęra 

D-ec można doskonale i tan.o.

OChele zupełnie nowych przepisów zawiera świeżo 
wydana książeczka z barwnemi ilustracjami, wyda-^ 
nie F. W  niej są podane również bliższe szczegóły! 
o aparacie do pieczenia „Czarodziej", za pomocą 
którego na małym płomyku gazowym można piec, 
smażyć i gotować. Dr. A . Oetker, O liw a

-o§o~

Poiworna zemsta zwyrodniałych kobiet.
W  p rzys ió łk u  Bohmwiec koło Jaremcza zd a ­

rzy li gię barbarzyński wypadek tortur jwania 
dziewczyny nrzez trzy zwyrudniałr kobiety.

Qk> nie.alka Ottona Klimuwitz, żona wójta 
gminy J iminia, podejrzewając swego męża o 
wiamołoimstwo i utrzymywanie stosunków mi­
łosnych z lo letni; służącą Wesołowską, do 
Epoik ;e swą siostrą i matką poddały Weso­
łowską torturom i przy piekając jel ciało roz

Ęaionym harzykietr wymusiły na niej przy- 
znanie się do winy. M i y o . żu to rtu row an a  
■StmacjJła pnzytom ność, p rz e z  dwa dni trzyma­
no ią zamkniętą w izbie, nie dając nic jośc

D opiero naistauitelk imtorwemoji w ład iz trrze- 
wtezionu nieszczęśliwą do szpitala, gdzie wal­
czy ze śmiercią,. ISdbiety a resztow an o  i  od­
s taw io n o  do  d y s p o z ic ji  w ła d z  sądow ych

Ci szczęśliwcy u lamkowi manili zrezygno­
wać 'Z rozrywek niedzielnych i wypoczywać 
orzt-z cale przedpołudnie. lnnii, przyzwycza­
jeni do ryzyka, puisac/ali się na bliższe w y­
cieczki, ujfanojami w  parasole. Olo&lo (pwudinia 
bvto nawet rojno na hni.ń A-B i na Ulicach 
Basztowej i Dunaj, wakiego Ale ito wazyislilko 
było sonine, pozbawione owej ra,doóci życia, 
którą może dać tylko prawdz-wie piękny dzień 
Jetm Jak dotąd marmy olbrzymi deficyit słoń­
ca, a nadmiar chłodu, co oczywiiście naiwef na 
młodych diziała zatoć-iczo Jodan kwaat róży 
kmzhije 2 złote. Flirt tKrfiirożał. A n.litość? 
Istnieją papiery mie notowane na gieidzie,.

 0 1 - h j— e.

Zjazcf starostów w Krakowie.
Dnia. 22 bm. odbył sie pod przowodmiiotiwom 

p. wmewady L. Dairowskiego w  obecności na­
czelników wydziałów u.rzędu wojeiwóJztkiLeigo, 
inape<ktana snarastw i przodstawicicla D. 0- £. 
Zjiazd Sta.rootórwr W ou jw ódzitw a  KraJkcwisikiega.

R. wojewoda Da-n-wiskii oiworzcł Z imzid s za.-ł 
komuniikował zobranym sitanoatom wyniki o- 
Ibraid odbi^eigo nieidaiwino w  mimioteiratwie 
opraw w ewinótrzinwh Ziiazdu Wojewodów, 
■przedstawił sytuację ipdliiitycaną, i goiarodarczą, 
pocizen. omówał cały szereg aiKtiualnych spraw
i zaigadnicń z zakTesu adknjmisrtracji. Z kolei 
wygłosił p. iwcietwoda dr Duch onzemńwderutf 
na temat zadania i stamowisika staroeity w 
powiecie jak w  urzędzie Starościńskim tak w 
samorządzie. Naczelnicy wydziałów Urzędu 
iWojaw-ódiskir-go ponuiszyli sprawy z Kiailcresu 
idiz,ałan-.a ich wydziałów. Między innem: 
przcdotaiwit p. dweiklto- Duddk 'pnogrrm dro­
gowy, sipra ę̂ę regulacji rzek i potdków, spółek 
wodnych, melijoraciji roiny^ih oraz połączeń 
K ra k o w a  iz uzdroudiskamii. ImsiD. starostw Zuł- 
kiew.icc i prof. Mijamicz wygło-aiH referaty w 
oprawie znajomości obowiązujących przepusów 
|przyc.zem gzcKegółowc on#>wiM postanowienia 
rozporządzeń Dreziadeinita Rizerzyinciapołiitej o 
organizacji i zakresie diziałaniia władz admini­
stracji ogólnej, policji państw., postępowaniu 
adim nistracyjnean i pu.zy.musonem, oraz kair- 
tio-adnimiistracyjnetn. i

Zaproszony na Zjazd Starostów p. dyr 
Krakowiakiem Oddziału Państwowego Banku 
Rolnego Jablomowisuti wygłosił szczegółowy re­
ferat o polityce kredytowej Państwowego Bain- 
ku Rolnego, sprawiać’ i melioracji rolnej, koo­
peratywach gospodarczych, spólikarh rolnych
ii cdbuidowe zniszczonych gospodarytw.

Nowy Oddział £wlqzku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet.

Związek Pracy Obywatelskie1 Kobiet, nfe-
Zimordowanłs rozwijący nileziwylde rmcihiiwą 
dzialajność. realizuje w  bardzo pośipieipznem 
Iterapie swój program organizacyjny, pokry 
wając gęstą siecią *wyc'n oddziałów całość te* 
-enn państwa.

W s,iad za zorganizowanym oddziiiałem w 
Wanszaiwie utworzony został ostatnio ainaio- 
pi< zny oddział Zwiajuku Pracy Ohywiaitulidkiej 
Rulbieit w Krakowie z izakreseim działania na 
miasto Kranów i obszar całego województwa 
krakewskiegu.

Nowopowstały oddział nkanistyBuowai juiż 
swój zarząd, na którego czole-stanęła d , A nna  
Rollowa żona prezydenta m. “brakowa i sena­
tora klubu B. B. Wojewódzki. Oddział Kra- 
ikPwisk zamierza w  najbliższym czasie przy- 
filąpto doj organ,iizowamia sy^-ch pododdz ałów 
pnwiatowvch i gm innych, mających rozw.nać 
zerako zakrojoną akcję o programie nairodo- 

w1 -społecznym.

„Tydzień Dziecka".
„Tydzień Dziecłta", orfiaimiiz.rjwany we wrze­

śniu b. r, przeiz P,ataki hamiiteit Pioimacy Diaiie- 
ciiiam, oM i * celów ideowych, ma «iiiaci2eniie 
azyisitio praktyczne, jako ży.wia pliacowka śn.far- 
maicyjnia, OTizmijaimiapc najszersze wiainsiiwy 
Stiaihazeigij sipołccizeitatiwia z wainunkiaimii, w ja­
kich żyije i wychowuje siię naisiza młioidiznież.

Polskii Komiiite'1 Ponnoicy Diziicćńiam pogiaiwiił 
aob ie aa zadiamiie sipapuiajr\izov\rianiiit pmlezjas 
,,T y go d n ia  021100)153“  najnowszych zdobyczy 
wiedzy o dziecku, ira.z sposobach'i metodach 
■wychowawczych, sipnzyjaiąeyioh jrtóy* ipszenniu 
moizwiojon”' wiairtosoi- d iu d icw yrh , anktryrtyich' 
w  kiaiżidec jedmasitiue. W  tym  oeihi T  K D. pnzy- 
igatiowiu.je aa ły  azwreg ipretaiocyfi i odcizyitów, 
(kltórych niajflępsizą łliusitraicją będiziie z/wtodizanie 
iTialklaldów i imsltyitiucyj -wychmlwiaiwcizyTh, jmo- 
avadizanych wcdłuig n a jn o w szych  w y m a ga ń  
n au k i. ,

W ilno Zgromadzenie 
Krakowskie« o Tov_*arnfStwa 
Pogotowia Ratunkowego.

Waine Zgromtadizcinie uzłoriików P ogo tb w ia  
Ratunkowego odby to się wczorej w  niedzielę. 
Prezes Tow, Jan Krzyżanowski przoidstawił 
sprawozdanie z działalności Tow. w  reku 1027 
Jctóre zabrani przyjęli do wiadomości udz.ala- 
jąjc Wydziałowi i Zarządowi absolaitorjum o- 
naz wymaiżając uznanie za prace kolo raawoju, 
w  jakam Pogoitowi? obecnie się zmajdiu.je Spra- 
wazidanie z dziialalnaścii lekarskiej Stacji Ra­
tunkowej złożył kierownik dr Drozdowiskl,' 
który szczegółowo wykazał cala działalność 
w  ubiegłym roku, podnosząc pnzyitain lojalną
i ż y o g to m  wiąpolipracę z prezeisem  i c a ły m  
w y d z ia łe m , z a z n a c z a ją c , że tylloo d z ięk i tej 
hanm onji i H2 od'y, jak a  p an u ję  m iędzy  p rezy - 
d ju m , w yidaia lem , za rząd em  i w sp ó łp ra c o w n i­
kam i m og ła  d z ia ła ln o ść  P o go to w ia  ta lk 'w ispa - 
niiaile się ro zw in ąć . P o iem  o d b y ły  się- w y b o r y  
iuziuipełn.iające: j -d n o e ło śn ie  w y b r a n o  w ic e -
p rezasem  f iz y k a  d r  Owisińskiago, sknnluniilciem: 
dy-r. ibnnku N o w  ak ow sk i ego, a w y d z ia ło w y m i  
,pp. praf- d r  K orczyńsk iego , d r  W o jc ie c h o w -  
stóeigo, d y r^ Ż y c h o w iic z a  i H eubergeira.

 o§o---------
Bo dzisiejszego numeru „Nowej HefoTmy" dołą­

czamy czeki P. K, 0 ,  celem odnowienia prenu­
meraty.

 o£o--------
B02SZBRZI1NIE SZPITALU GMINNEGO W  

KRAKOWIE N a  ostiaiimieim posiiedizaniim ikinaikow- 
aki'ąj Rady ■wyizmamiiioiM-ei wislkiaiTJał r. I. Lairudtim, że 
jarMna itzinaiełli; iba nie atuzyimata dotąd ad Emiimy 
m. Krakctwa ianumllm, n a . tetóryan się .zmiaitdiude za ­
kład Bnaila Alibeute, a  kłó^y pnaeć liaitv Zkjetail 
ipnzez gimiiinę iiziiiaelicką od. gmiiny m. Krakąwla za 
'tapioiny. Pireizydeinil gmiiiny iiaracttokiiej, dir. Rafał 
Landaiu stimiiendiziająic, że gmina iizir. grunt ten na  
■wiliasność nabyita,, padniiópił, żC wadlle konitrakltu, 
oddanie ginumim nosiąpić m a po wybiuidiciWiaiTirm 
1p.n7.ez gmiimę m. KralKPwa nawago zniktadiu Dnutr 
AlbenU, ao jedlnak rknad niie nastąpiło. N a  osia-" 
iniem  posiedizemiiiu wylłiaiatu kraJi-owslaiej Kasy  
Oszczędności uohiwalanio uJiziiieliić gmiiiniiie m. Kra- 
koiwia pożyiozkd w  kumociie 250.000 zl., tak.Cze gml-^ 
ina piizy-stąpi ieszaze w  tynm rolku dio tradowy zig-' 
ikładiu Braita Allbartba,, a w  :okiu przyiazlym nastąpi 
oddalili; gmmitu gmiiniie iar„ która m a zamiiair tam 
wybuidowad namoozesn^ ziaidai lairyngaliagiioziny

ii polożmiiiczy-.
W T K A ?  EH0RÓB ZAKAŹNYCH, zgłoszonych 

w  miejskim Urzedizie zidroiwiiia ,w czasie ad 17 dio 
23 czerwca r. b.: srzikanflaityma 11, błonica. 2, ospa 
'widtiiiana 1, róża 2, koklusz 2. bdii-a ł2  zaipalemie 
opon mózg. rdzami epidwm. 1, tyfus l>rzuszmv i.

Z uYREK.JJi PAŃ STW . KURSÓW  NAUCZ 
W  K RAKO W IE  (lul. aw. Mamka 3-ł, partrr). ANfpisy 
do klaisy I szkody uwiiiazeń oidlboidą €.ię dinfia 30

b. m. (w  sooiboię) od godlz. 0 dr. 1 Rodizi:oe animmii 
■ptnzyiniieść M s  aoSią maliryikę daiecika. W  tvim diniu 
odlbęflą się >t-eiż wpiisy na dwuletnie aliudiSum pe- 
<ta,gOgicizine. Zaraisu-jący się słuchacze (te ) na stu­
dium wiinimi pnzedłażyć: 3) świjadaotiwo diooraejioścti 
3.. giminawiuim, 2) meilirykę, 3) świialder-two zdirowia 
(urzędowe) i w  rai/ile piiizcmwy w  stul Iliach, 4) św ia­
dectwo moraibiiościi.

CEC-ŁA EPÓDŁA JEJ NA GŁOW Ę. Józefie Le- 
flhówinic, ZalCińjdtócineii Jtiinzy liudawiiie na ulicy Sta­
rowiślnej G2, spadla na głowę ceh a  i  arainiilń ją 
ciężko w  głowę. Oipalinzyljb - ją Pogoowie ratan- 
kniw tL

IIIECHĘC E0  ŻYCIA. W  ok-odiicr trzeciiego mo- 
9I011 skoczył do Wasly Ifeuążek Tomiasz, lalt 23, 
którego wyliismojrainio. rowadem  rozipiaiażliiwegK) kro­
ku bvla n,ochęć dhfślfei.ę.

MOTOCYKL POiD KOŁAMI AUTOBUSU. Na 
HZO*ie w kiejiumih’ Prolkocimia jechali malocykteim 
iRuiilirtlt Woiihiwonidpr, dmujkaiiiz, i Wlndystow Tuaielk. 
Z pnzeoiiwinej stromy naidjeiżdiżaL aiutobus. Jadący 
motocyklem nie zidaiżyli sife miu uisudiąć z  dragi, 
tak, iż iwiiiadllii .iiiati koJa aiuiiobuisiu. Szofer, prwwa- 
dlzący anrlobua,, rfiSfiil wyminąć motocyikll i skręciiil 
,n.PK?lie, talk, że najachnil na przeialnoljiząieago drogą 
tYhidysloiwa Tiiuma,, ajonila hiainiolowego, lalóry od- 
jniiósl ramy ręki oraiwoj Wr.lhwiander doanal 'irain 
ilwarzy i prawej nogi, Tluireik głowni nóg, Wiszyist- 
■bkJi trzech opaituzy-Lo PioaatowiK raitunkowe,

OTJWOŁANIE WTORKOWEGO KONCERTU ADY  
SARI, Ado, Sari nasza świetna śpiieiwacrzka,, z po- 
■wiodu nagiej silinej n idłyspazycji gardlta,, jest zimw- 
szioina, koncert swój, zaipowiedziiamy na w lwclc 
w  Sfairyim rIeailn-ize, przesunąć na termiiin później­
sza, kllóry piod:nmv 'zasiloiniic micibiaiwem.

wOKAZ KURSU KOBIECYCH ROBÓT OZDOB­
NYCH otwarty zoslai! w  Muizieuim Rrzemysiiaw^m 
hOiinakiiw, ul. Smoleńska 9) w dnira 2-t b. ra. o godiz. 
10 rano. ttistęp wiotiny w godiz. od 1 do 1 dma 2>t 
,5. m „ omaiz w. diniach 25 i 23 b. m. od giodz. 10 
Ido 1 po poi. i ad 5 do 7 wtocziarem.

WiadBiitcśd z Krajn.
,L-j- . 11 re,f* ̂  «   -j.

ikademja ku czci a.d--;.ia Asnyka 
w Warszawie.

iZ Wtamsarnwy don.asjżą: W niiedraełę 2-{
h. m. odibyłlS się w  lolkaiu Toiw. titeinałów 
ii daienmiilcairzy bu taca paimięoi
Adiam a \=inynką. Stairaimiom komiltótiu ucbtzjC-
irąiia Adninna Asnylba, aopitiainiiie^odisłoiniięita w  Iladli 
Gąaianijciowej w ow Sątciu  giieirpmiiiu b. r., ta b li­
c a  pamiiąłlkiciwa. W  jeisilemsi b. r. uirzadaa komii- 
tet wyrpilarwę p mmi ą łek  pn Ziiiialkomiitym poecie 
ii paibliiicyśde w  gmiacliu M uizc^m Nairtadutwegio 
w W a rsza w ie - »

Bezf$iemA^wo knmuMiikacli 
powietrznej w Polsce.

Sbaityisllyikii naisizych tawairzy.fiiw kammniilkaicijii 
pawiiieitnaniej siiiwiieindlaają, że od samego pu- 
wstama nasuuj żeglugi powietrmej, Ł j. od 
1!)22 r., nie zdarzył sia na liniacń ani jeden 
wypadek, k tó ry b y  n -T.ina.ziił jalkiiosolkoiliwiiGik pa- 
Eiażeina. na śmiiarć, czy baitadrwó.

Saim aloty nnisizyich to w m rz ta ®  kamuiniilkaicji 
'iPTiwiiićtnzmcj wyibomaily w tym  sczoiniie olbołn 
15.000 podróży, pnzcwiożąc około  30.000 pasa­
żerów, paza kiilkuisot lyisî caimi k ilo g ra m ó w  
ta  wanu.

Ukrócenie n a io łyf kolektorów
I f t ł s r y l r y t h .

IZ Winirigzianvy dionioiszą: Oeineirailina dyrekcjia 
■Icitaryj jlaifeit.mnw-ych 'sikonigfcaitowiał ą, że  wielu 
kolektorów uprawia niedozwolone machi­
nacje losami lełarymemi. Baindzo nozf) »n- 
iwpizpicihimiloinia jeiat np. gra na loterii przez 
kupno losu na kilka dni, pnzyicizem noibiionaroe 
isą dowolne opłaty. K olek to rem  upr,aiwiaijąicym 
Jiaiziand, mają tyć odbiirane koncesje z  jedinc- 
cizosnem  padą.gni.ęckim  do odpcwiedizalnrści 
sądowej.

 0So----------

7MTANY W  KUF.ĄTOFIACH SZKOLNYCH.
'MJnii'stor oświally m,iu,n,m\vał wizyiliatcrcm szlkól 
iw kyirkpńjwim IwiScńskicm p. W . Rtuzańslkiieigo, 
p. \V3 Kmilcmrliziie, nauczycielowi giiwnaizjuim pań- 
f-itwńiwego w  BliHlymsitoikiu,, poiwiicirzyl oboiwiiajzlkii 
rwiiizytiaitara. ■ sizlkollincigo w  kniiraifioniaum % LuIWlimiie, 
księilize zaś S. Bóiiika,, w.iizyliaitara w  fcuraiborfiuim 
poziniarwikiieni. zavołmii'l ze służby. Rróoz togo dlm. 
wftcziliii Wiiizyiliailura szkól zjaiw,odiow ydh w  roamainiiiu 
zosta iy poiwiicrzcme ,p. W ! feopiowsjaęaaiu.

Z GENERALNEGO SEKRETARIATU B. B. W . R, 
"Winibe-- Ufcitctw.iiGZ.nycih zaipyitaii, genierailiny sikire- 
łwpjBt Rę7ięaihty!jn»gio Dlolkri W spółpracy z Rządom 
knmuhiiikiuije, że pmzeiz czas foryj se,miiowvcb umzę- 
d*vwcsć będizne beiz p.izcmwy i że ozyinmy będ.zie dila 
6'tron nadał w  lakallu wizy place łoaech K,rzvży 
iH. 10 (itol 39— 29 i 519— Wń w  diotjTclmzaispwycih 
goidiziunaćli,, t. j. oodiziicnime (z "wyijąitikireni- niedziel 
i  świiąit) od gadz, 10 dio 14.30 i ad 18 dio 20, w so­
boty, od godz. 10 do ki-30. Ze wiziględu na wiiolką 
liczbę mibeireeuiiitów i  narwal prac geniaralmogo se- 
kireilairjaiiiu, bfełaigżfflj^cy pipsizann są. wlaisnym 
in te i^ iie  o stosowalnie się dio powyższych godzin, 
celom uini&nięcLa nitopotrzoonoj gtmnity ens ii.

WYBORY DO IZBY PRZEM. I HANDLOWEJ  
W  W ARSZAW IE . W  niiedżiiielę 2ł b. m. pdbyty 
siię w  Warszawce wyhoiry dio Izby pnzemysliawej 
i handlowca. Fudkiwencja wytoaicóiw bajidzo mala.

Ositiaitecizine wyńiiikii gleaoiwniniia i>odaine asontamą do 
.wiadoimośc.i pubUoznej w  dmiiiu 27 lub 28 m.

V I ZJAZD HYGJENIS^ÓW  POI-SKICE w e  
LW O W IE . Komiitot ongainuizacyjny VJ zjaizdn hy- 
gjeniisitóiw pialśkich we Lwow ie, rmai}ąęe®c* się odlbyć 
w  diniaoh 7 i 8 liipaa b. r. we Liwpyńęs, uipnaiszfc
o  zglaiszamie udizuaitu w  zjeźdiziie maż.niwue w  cza­
sie najkrótszym, ze wizględiu ni£ .naimkimęaiiie f e iy  
ucize^tiniików, zeimiciiizających wzdąć uidizuoi w w ys
cueozikarJi w  czasie zjaidiu i  po ztjeźdzńB, jalk iie-
imniiej za wzgiędu nif /.aineizerwioweinto m -szkań, 
AdineiS kuimiiilelu: Liwów, T uetknirSka 52. Pod tym 
Pjdneseim nałeży też sikieTiiw yiwaó wazelkte ąfiipyitą- 
ania dotyczące zijaizdiu.

UTONIĘCIE BRACI. Z Tczewa donorzą: liM a ,  
iwyjechali dwaij bracia Luwaijscy z .Rybafeów, re- 
lemo lawiieiriiiia ryib. &dy aię z ‘n0jdian7a li na Sredikm 
rzedcii, łódika pnzewirócuila się i obaj uitonęita.

Wiademości ze świata.
Eskadra angielska w Gdańsku,

Z Gidańsks donoszą- Wczoran ramo pmzvbvła 
do ppntu gdaiisikiego amgleiftka eakaidną urujen.. 
na, złożona z krążowników „Camhniain" i 
„Camiterbury11. Krą.ńowniiki wpłymęly do nortn, 
mowiiLan© akolo Westapplaitte 'prięiz szoieg staL 
Ików wojennych polskich, które na przywi-ta- 
aiie wyiwiiosiły na majsmaich chorągwie polskie 
i angielskie. Pnzed poł. odbyła sie wymiana 
wazyt ipowiitalmych polskx>-an©blsktoh na stał- 
icaicb wojennych.

Z  dkaizji pobytu floty angielskiej odbył się 
szereg uroczystości. Son.ait gdański urządził 
śniadanie w ratuszu. Wieczorem odbyło siQ 
przyjęcie w  angielskim komisjlacn 2 w Gdańsku, 
na totórom bvł obecny genoraijny komisarz 
llzjplitaj p. Straisbui-ger oiaz dowódca potskiej 
ftoity yyojennes' komandor Urarng.

  — o§o—--------
AMERYKANIE COFNĘLI NAGRODĘ OFIARO. 

WANA Zi. PRZELOT ATI ANTYKU Lotoicy, r v  
uwznijący na Do,Jlbój A ttenitykiu. gdyby woześniiej' 
iwytnujszyii w  drogę i wylądowali w ,aimervkańatoom 
miiięśoie Dlevelmrd|, mogniby uizysllrać nagrodę 
-w wynsolkośai 25.000 dolarów. N.iegfeity, obeaniie 
"ho^by nawet szczęśliwie dokonał lotu i 1; dowali 
iw G,evelonid, nagrody tej, w.mosząned ha złote 
ipolslkie ładną sumę akolo 200 000 zi., już nie otrzy­
mają, a to dimtegoi, że miiiasiir. Glevełand, ktarie 
6iwego cziaju tamą nagrodę ufundowała, oomęlo ją 
obeoniie.

TliETR !R !UL. SŁOWACKIEGO
przy ul. Rajskiej Nr. 12.

,.Moja panna mama", komedja w 3-ch aktach 
L  Vemenil'a. Przekład Włodz. Perzyń%lp<*go.

Ram,tmo naebnońów wakacyjnireh i pory 
chiiimiorycizmo-iletiniiej, toaitir i)m. Siawiackiiieigo 
pnacnije w potaiam temipiie Niionnaiaony n^iwct 
iniiecognidinomii wianu nikiam-'. pnący -w featmze 
przy ul. Riaiiî kiiiej, co tygcdlruia systennaity?®niie 
datje pnomijorę. ' Oisiiaitimiio wyi&tgwtiionia jetkUna 
komiedj:? Vonn©uM‘ia „Moja panina nmaim’ ,‘  
(izmayna już z e  sceny ,,Dagatolii“ ) ] 'idiohała się 
wiidtoczinfe zebranej publiicznoiśicil, slkomo no wii- 
diowinii było dużio śmiechu i -wnełe akliaelków 
ipnzy ciliwiairtoi nawreit wid-owmiL

Niieiminiiej jednaik mńe aia się zaprzeczyć, żn 
rz&ciz gama z poiśnód wielu iminreh aamedj-j 
VenneuiTa nfe przcdislawia się taik pTnętn>ue. 
-Sam wątelk kemeidóii w niiiarę ciickiaiwy. Bu 
ozyż; może być sensai.ją malżeństiw< mocne 
stainsizego pana z  młodzau"ka, tłwiu dziiiestoletnią 
paraną., kitirna nńe spoiżinwsizy -orAoCu małżeń­
stwa, ,jpammą“ zostaje po to, by .istaJeczmie 
iza mąż wyiść za mt udago pasienba. Jedyniię 
orailka o „pannę mamę'1 poimiiędizy , ^ Tnem“ 
■a zabiegającym się o jej1 wizględy dmnjuiaii.em 
atiainorwii ppzyaję cdeikajwszą, nie pożbatwiomą 
pikiainlterjii.

Ta też stnoma rzeczy w ujęciu scemiice..:iem 
nialbnata ndpoiwiiedmiiego niaiśiwiietteiniiia w  żi-wej 
d hamdizio skrupułaJin^ iBżyserji p. Naewiaino- 
wiioza, pinzy ch^yałebnipm jednalt. uiniiikmiitjciiiu 
TOtaicgoikelayiiicfkłpnziî aislkinaiwiieiniia. Zaisluigą ta. 
także oibydiwojiga głównych namimerólw. „Pan­
na mama“  p Koistoclkiiej miiiała niietyillko m/de 
wdiznęKu, lecz przcdeiwszystkien' baindizo wdale 
■miiłoj niaituinalnaśc5 i u.-mujacej pnf»stoly,‘ zaś 
„syn“ zalbocliainy w gree p. M,itakiiago miiiaJ 
wyinaiz- (niieanjiermiiie sympaitjiuzny, pełetn dyis- 
(arecjy świadczący jak najcbl uibńiiMj o subtel­
no: k* literze aimyis tycznej młodego, uzdolnio­
nego allutona. Mniiej wm owną fia/famiiast była 
postać męża-cjca, któna w ąollikłn-ńm laik 
■zawsze, ujeciiiu p. Kjutelbau-skiiieigio wy-diaia md 
się zbyt monotonna., dasil msmwaną do szarego 
poniomu sztnlkii i dusznej aitinosfeiry n,a wiidlo- 
wrai. Wcale dobry i śorfesany „tv©elk“  donnua- 
raa stwonzył p. Burnatowicz- Fanny -J-uiilleit 
p. PiiaiskawiSkiiie’ była powaibnfe laidina i stroj­
na. Postaci wścilbskiiego gangana dał p. Tunskd 
wiele chamalkleryisityczniei eikapnosji i sobie wla- 
śoiiwy nerw gry. Liniza p Troszczyńskiei: stmze- 
,ł,a'la ocakiaimi i gnała miiinfemii uicale wdizięaz- 
raie, fp ,)
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Unia 25 czerw ca

Z  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. I>ziiii, 
w  pomiediziiaieik, po raiz 44-ty „RpotboszcE wśród 
bogaczy". Jutno i  pojutrze „Mojia panina mama" 
V«meo]'a.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Pontediaiiaiłek: „Moja. panna mama".
tWtomek: „M oja panna manna".
Środa: „M oja pamma m am a".

 o ,

ADA SARI-S-ZAJERÓWNA, świtulom-iaj slaiwy 
śpnewacaka koloraturowa, zawsze eniiuisjaistyaaniie 
przez krakowską puMaozmość wltaine, da się s ły­
szeć jeszcze raiz w  Krakowie w  tym  sezonie, a  tio 
jutro, (. j. we wtorek 30 b. m., w  Starym Teatrze. 
iPosocifcate b ilety  na ten komeeint. na którym zm«- 
loomita amtystika, przy aikomipainjairnenciie fortepja- 
niu i skrzypiec, wykona interesiuijąicy, całkiem nio- 
w y  program, są do nabycim w  kosiie Starego 
Teatru.

K A B A R E T -D A N O IN G  „M O ULIN -R O UG E", dawn.
„ C ity " ,  ul. św. Gertrudy 28 (w ejście od plaut) tel. 823. 
Codz. przedstawienie. — W  sobotę i n iedziele po poi.: 
V iv-E eiilock . — Wstęp wolny.

E  K e s d f o .

P ro g ra m  siacoj r a a io f o n ic ry t ii
na poniedziałek, dnia 25 czerwca 1928 r.

K raków  (566) Godz 12—13: Koncert p łyt gram of., 
godz. 13—13.10: Trani&m. sygnału caasu, hejnału z 
w ie iy  M arjack ie j, komun. loto. meteor., godz. 13.10— 
35: Pnzerwa, go da. 15—15.20: Tra-n&m. ko-rn. meteor., 
goS tpodsam orządow y. god2 . 15.20—17: Przerw a, godz. 
17—17.20: Kom unikat harcerski, godz. 17.20—17.45: Od­
czy t p. t. „D z iw y  starej cbem ji w Pol&oe44 — w ygł. 
dr T . Estreicher, pro i. U. J., godtz. 17.45—18.55: Tran*- 
m isja  komunikatu rolniczego, godz. 19.15—19.30: R oz­
m aitości i komunikat sportowy, godz. 19.30—20: proL  
H euri Bernard lektor U. J 2 2 - g r  lekoja języka  fra n ­
cuskiego, goda. 20—̂ 0.05: Transm. hejnału z w ieży 
M ariack ie j, godz. 20.05—20.30: Odczyt p. t. ,,0  gazach 
w ojennych44 — w yg ł. prof. L. W y  g rzyw  a lak i, godz. 
20.30: I I I - c i  koncert m iędzynarodowy z W arszaw y do 
Berlina, P ra g i i W iednia, godz. 22—22.30: Transm. 
komunikatów z W arszaw y.

W arszaw a (1111) Godz, 11—18.30: Transm. e sali rady 
m ie jsk ie j uroczystości otw arcia  X V I  M iędzynarodo­
w ego  Kongresu Pokoju . Po transm isji sygnał oza.au, 
hejnał z w ieży M arjack ie j w Krakow ie, kom. lotn.- 
m eteor., godz. 15: Kom unikaty: meteor., gospod., sa­
morząd., godz. 15.20— 10: Przerw a, godz. 10—10.25: Od­
czy t p. t. „O bcow anie m łodzieży z  przyrodą podczas 
•wakacyj4* — w ygł. p. J. Browińeka, godz. 1$,25—16.44): 
Tygod-niwy przegląd kom unikacyjny — w yg ł. referent 
prasow y Min. komunikacji p, T a d .4 Strzetęląki, godz. 
3C 45—17.06: Odczyt p. t. „B łęd y  językow e44 — w yg ł. 
p ro f. Stan. Słomski, godz. 17.20—-17.45: Odczyt p. t. „ L i ­
teratu ra dla m łodzieży44 — w yg ł. dr J. Gołąbek, godz.
17.45—18.15: Program  dla m łodzieży. Red. W ład. Kop- 
ozew&ki w yg łos i „M a łą  kron ikę m iesięczną44, godz.
18.15—38.55: M uzyka taneczna z  kaw iarn i „Gastrono­
m ia 4'. O rkiestra pod kier. Lewaka i Mutzmana, godz. 
19.05—19.15: Kom unikat roln iczy, godz. 19.15—19.35: 
Rorzmaifcoóci, godz. 19.35—20*. L ek cja  języka  francu ­
skiego — lektor oro f. Luci en Rocju-igny, godz. 20—20.30: 
P rzerw a, godz. #KS0: Koncert m iędzynarodow y (Trans­
m isja  z W arszaw y do BerLina, W iedn ia  i P *a g i). W 
p rogram ie muzyka polska. W ykonaw cy: Orinostra 
F ilharm . W arsz. pod dyr. Grz. F ite lb erga  oraz I. Du- 
hiska (skrz.), H . Leska, ąrt. opery warsz. (śpaew) i 
p ro f. L . Unstedm (akom p.), godz. 22—22.05: Sygnał cza­
su, komunikat letn.-meteor., godz. 22.05—22.20: Kom u­
n ikaty  P A T , godz. 22.20—22.30: Kom unikaty: po licy j-' 
» y ,  sportowy, oraz nadprogram .

K atow ice (422) Godz. 17—17.20: Kom unikaty Polsk. 
Zw. Zrzesz. Gsp. W oj, Śl. i Strażaotwa śląskiego, godz, 
17.20—17.45: W ykład  h ietorji Polffkd — w ygł, prof. Fr. 
G arycki, godz. 17.45—38.15: Transm. muzyki tanecznej, 
godz. 18.55—19.1-5: Lektura w języku  franenskim , g.
19.15— 19.35: Rozm aitości, godz. 19.35—00: W ykład  p. t. 
,.Zw yo ię «tw a  m yśli narodowej po lsk ie j44 — w ygł. prof. 
.W incenty Lutosławski, godz. 20—20.25: Odczyt p. t.
, .Seweryn Goszczyński — człow iek i tw órca44. W  ©tn­
iec ie  u kajan ia  się poematu „Zam ek K an iow sk i4’ — 
w yg ł. dr M ieczysław  ftw ierz. gotis. 20.80—22: Transm i - 
o ja  z W arszaw y kouccrtu m iędzynarodowego, godz. 
22—22.30: Sygna ł czasu oraz kom. lotn.-meteor, i P A T .

W ilno (435) Godz. 13: Tranem, z W arszaw y: sygnał 
czasu, hejnał z w ieży  M ariack ie j w K rakow ie, godz. 
17—17.15: M uzyka z p ły t gram of,, godz. 17.15—-17.80: 
Chw ilka litewska, godz. 37.30—17.45: Kom unikat Zw, 
Strzeleckiego,* godz. 17.45—18.10: „O low ie-k  a zw ierzę44, 
odczyt z cyklu „Okrucieństwo człow ieka44 — w yg ł. 
prof. USB dr M. Zdzieolinwski, godz. 18.15—19: Transm. 
m uzyki lekkie j z ogrodu bawiarmi O. Sztra lla  w 
W iln ie , gods. 19.05—19.30: A u dyc ja  dla dzieci: „B a jk a  
chińska44 — w yg ł. H a lina  Hohendlingerówna, godz. 
19.30—19.55: „J ez io ro  Karocz44, odczyt a działu „Z iem ią  
W ileń sk a44 — w yg ł. H . Romer, godz. 19.55: Komunika* 
t y  i rozmaitości, godz. 20.30—22: Transm. 7, W arszaw y: 
koncert m iędaynarodowy, godz. 22—22.30: Transm isja 
b W arszaw y: sygna ł czasu, komunikaty P A T , p o lic y j­
ny, sportowy i inne.

na wtorek dnia 25 czerwca.
Kraków. (560) G. 12—13: Koncert p ły t gram ofon.;

g . 13—13.10: Trajwmi. hejnału z. w ieży  M ariack ie j, sy­
gnału  czasu, komun. lotniiczo-meteioroL; g. 13.10—15: 
P rzerw a; g. 15—15.20: Transm. koimifnitoatów: met., 
g o «p .; g. 15.30—17.20: P rzerw a; g. 17.20—17.45: Pogn- 
fldruka dla rodziców  i w ychow aw ców : prof. dr. Z. 
KleuDCrtiaiewdcz, doc. U. J.: „P oco  upraw iam y w 
szkole gram atykę i naukę o języku  o jc zy s tym i44: g.
17.45—18.40:. Transm. z W arszaw y; g.q 18.40—19.05: 
Rozm aitości i  koniti.mkaty; g. 19.05—19.15: Transm. 
kmumkatu ro ln iczego ; g. 19.20: Ta-an-emiisja opery z 
K a tow ic ; g. 22—22.30: Transm isja  komunikatów z 
W arszaw y ; g. 22.30—23.30: Trausm. m uzyki tanccon.

W arszawa. (1111) G. 13: Sygnał ozasu, hejnał z 
W ie ży  M ariack ie j w  Krakow ie, komun. lotu. met.; 
g. 13.10— 15; P rzerw a ; g . 15: K om unikaty: met., g o ­
spodarczy; g. 15.20—16.25: P rzerw a; g . 16.25—16.40; 
Nadprogram  i kom unikaty; g, 10.40—17.05: Odczyt p. 
t. „W  tarczę, czy ptuza tarczą4' — w yg ł. p. J, S zy­
szko- Bohu#z; z • l"-05—17.20: P rzerw a; g. 17.20—17.45: 
Transm isja  odczytu z Poznania; g. 17.45— 18,40: K on ­
cert kam eralny. W ykonaw cy: W . Kopecka (fo rt.)
i Ł. Dworakowski (sk rzyp.); g. 18.40—18.55: Rozraad- 
toóei; g. 18.53—19.05: P rzerw a; g. 19.05—19.15: Kom u­
nikat. ro ln iczy , oraz transm isja z K rakow a  notowań 
g ie łd y  aboiow o krakowskiiej; g. 19.20: Tran.smisja z 
opery katowdekiej, W  przeirwiie ko-munlkat Tow. Zn- 
chęty do hodowli koni w Polsce ora® biu letyn  „Mes- 
sageT Po-louaiB44 w języku  fraaiciwkim ; g. 22—22.03: 
Sygouił cz*asu, komunikat lotmiezo-meteor.; g. 22 03— 
22.20: Kom unikaty r A T ‘a; g. 22.20—22.30: Komuuiika- 
ty : pola-cyjny, sportowy, nadpiMgram; g. 22.30—23.30; 
Mmzyka tauecza z restauracji „O aza44. O rkiestra pod 
k ier. W . Roszkowskiego 4 I. Kairbowtaka.

Poznań. (344.8) G. 7—7.15: Gimnastyką porapna — 
JiTBfcprowadzi p. Wasmaam; g. 13—14i Sygna ł czasu.

Koncert „ T r ia 44 Rad ja  Poznańskiego. W ykonaw cy: 
F . Sykora (ekrzypce), P, M iillor (wioloncizela), H. 
Gloksyu (fo»rtepiaju); g. 14—14.15: Notowania g ie łd y  
pieu. i cen targ. rzeźni mdejak.; g. 14.15—14.30: K o ­
mu ni ku ty  P A T 4a; g. 17—17.20: 37-ma lekcja  języka 
nug. (w yk ł. dr. A rend lektor U. P.) g. 17.20—17.46: 
Odczyt p. t. „W rażen ia  z podróży do Hiszpa-nji44 
(w yg i. dyr. Jan K ila rsk i); g. 17.45—19: Transm isja 
y. W arszaw y; g. 19—19.20: Najinowsoe wladomośoi z 
Powszechnej W ystaw y K ra jow e j; g. 19.20—22: Tran t 
inijisja opery z  K a tow ic ; g. 22.30—22.50: Sygna ł caawi. 
Nadprogram  — w ygł. p. J. W arnecki, nrt, T . P.; 
g. 22.50—23: K om unikaty: motam*, i P A T 4a; g. 23—24; 
Mu/zyka tameczna *  „P a la is  R o ya l“ .

K a tow Ie«. (42*2) Godz. 17—17.20: Kom unikaty Pol. 
Zw. Zrzesz. Gosp. W o j. §1. t W ydz. Ośw. Pnbl. W oj, 
ńląsk.; g. 17.20—17.45: W yk ład  języka  polskiego (kurs 
w yższy) — w yg ł. p. O lga Ręgoro-wiczowa; g- 17.45— 
18.40: Tranam i*ja  koncertu kam eralnego z Wairsza- 

j w.v; g. 18.40— 18.55: Kom unikat haircecrski; g . 18.55— 
19.15: Rozm aitości; g 19.20—22; Transm isja z Teatru 
Polskiego w  Katow icach ; g. 22—22.30: Sygp fll cza-su 
oraz kom unikaty: loin.-meteor. I P A T ‘a.

Wilno. (435) G. 13: TrauMnisja z Waaw.a/wy: *y- 
gnał czaau, hejnał z wdeży Marjackiiej w  K rakow ie; 
g. 17—17.15: Muzyka z p ły t g ran w f.; g. 17.16—17.30: 
Chwilka litew ska; g. 17.30—17,45: Komuuiikat Zw, 
M iedz. W ie jsk .; g. 17.46—18.10: „P rzy jem n e  miewr.ka- 
im “ , odczyt d ja legow y z cyk lu  „Z yc ie  norm alne44, 
w yg ł. airehitekt W . Mał<mę,ki; g. 18.15—19: Transm i­
sja muzyki lekkie j z ogrodu kaw iarn i B. BztTalla w 
W iln ie ; g. 19: Kom unikaty 4 rozm aitości; g. 19.20— 
22: Transm isja opery z  K a tow ic ; g. 22—22.30: Tmne- 
miisja 7, W arszźaw y; 6ygnał czasu, komunikaty P A T 4a 
po licy jny, RpKoriow*y i Inne; g. 22.30—23.30: Transm i­
s ja  muzyki tanecznej z W arszaw y ;

  o-----
BAD JO DLA GMIN WIEJSKICH. Na odlbyięj 

s/woao cztasiu konferencji zrzeszeń sainroinząidciwych,, 
przy uri'z:iiailę pnz«dwtaoviiaiie»li poezwzcgóln ych tnifnd- 

przyjęto jako te  w  kaiżdoj gnTMHmie
»włji03fjkii«eó* ê yemitanailiniie dlia k-iilikiu pyruiin pal ąctzion ych,, 
iwriimen być ziaiiinistailnwTamy kioszitcim .grruiiny jeden 
.raidi-aadfl îonnik 2 gloómilkiitwn.

Aiby aikcja la mo^ia być przępnawadzotma mo­
żliw ie az^iHko. -niatlcży pnzyijść gmiimiam t  wydiajtiną 
ptomiocą kredytową,, przyniajjimm'i!e|j w fonmjre tatniie* 
go, diwpflefmiiogio kirodytni.

W  Tmazaimieniiiu tych zadań, M. S. W. zwołało 
w drn/iiach aatiaitimich konifenencje, na k'tó.nej pnzed- 

Państiwomogo Bamkni R o lnego  i Poliskiogo 
P>a(nk'u Koimiiintańnego wy»rnjaiiR goowość podJjęc'ia 
aikoji kinedytorwrj na tereruic Malopotlsiki,, wtoęe- 
wódlziliw cenilsnaiiinych i  ewcnitalmiiie wise-hodmicih.

PIERW SZE W YDANIE  SZEKSPIRA Z R. 1623 
SPRZEDANE ZA  80.500 FUNT. SZT. Onegdaj 
w  aaili ińcyitjajcyjniej „£aahety‘‘ w  Lantdiymne apnze- 
damo tom aryglniailme^o ŵ ndiatniia dizbela Szekspira 
z r. 1623 ża 80.500 Jourutów aabemluinigów. Tem?w<m 
egizeimpliaii^- picnw^aegpo w^xkfnia sfpnzockunc pnzed 
sześcniu Ja/ty za 100 fmn/Łów szilaniiinigów. Oaią^iuję- 
aie talk wyisiofeiej ceny jast befm/bajndiziiej zirianuicmno, 
że -w k.5n,ędize, TOznraiiainu fdljotwieigo bnak i  kantyk.

HOJNY DAR MILJONERA AMERYKAŃSKIEGO. 
Naiziwiisko nueizmamegio dołtychc(aais hojnego aCiaio- 
dawcy, kitóry zaipiisail na wŁaismaść nainod/u bc^aity 
abiii6r diolkiiimenJlów a paimirąjteik hiiisłaiTOzin^h, onajz

satychów, zostało ofoeonae uja^Tniiocre. Ofiamadaiwcą 
jest sir James Gaiiini, anamy wla.ścioijel dkirętócv/ 
O f i i a y  ah^ór pmaedstowua unairibość lOS.OOO f\L 
s«t. i zaiwdipna miLedaioryty, Lsii^akii, atlasy i  abira- 
Ky. Znajduje &ię tam m. im  abióir naaidlkiich dołku- 
tneurtAw, ilusihruijącyoh nozjwój potęgi morskiej W . 
Rn^tainji, począ-wiszy od wiieku XV, aiż do począdkiu 
wńeikoi X IX . Ogółem z/bdiór liazy' 12.000 pnzedmiio- 
46w. Itajny af-iwoodamra pnzeanaiazy] pocnadite 
65.000 ft. sizit. na odirestauinawemiie Pkirętiu adimiiinajl- 
skiiego. Nelsona —  „Y iic to y 4* i 15.000 fit. s z t  na 
kon^enwaoję ininycdi sit»ai(!ków 'wcjeamych dlaiwneg file­
ty adinniinaia Nelsiotna. *

D z i a ł  ś o s p o t e c z g

Raporty gospodarcze polskich placówek
zagranicznych.

ttuMiira i sriuha.
„Wnętrze domu“

na wielkiei wystawie górnośląskiej-
W czasi« od lfi września do 3 ipażdz,iern;ka 

ibr. odibędzie ?ię w Katowicach wielika wysta­
wa. „Wnętrza daniu11 i „Technika fra îondar- 
stiwa, domowego1', iirządzona staraniem Slą- 
sikiego Towarzystwa. Wystaw i Propa.grrndy Co- 
Pipodarc.zoj. Mr zalkros wystawy wchodzą dzia- 
Jy. airC'hi'tek/ton.;ez,ny, urządzenia wnętrza do- 
anu, zdobniczy, tOkstytny, tkacki d hafciarski, 

instalacyjny rmaterjarów dlaporcelany i szkła.
wykończenia w.nęitrza. miieszkainioiwego oraz [ zostanie w  oią®u kilku

Patekiie placówki konsuiarne zagranicą ma­
ją doniosłą, do spełnienia rolą przy ułatwia­
niu nawiązywaniu 9tosuników między Polską, a 
krajaimi zasprainiicznemi. W tej mierze kosula- 
ity 'watjny sitanowi.ć pomo«t pomiiędzy życiem 
gospotdarcizem w kraju a zagranicą i stanowić 
fonpocraty gospodarcze, ulaitiwiające ekspansję 
eksportową polskiej (produkcji, unnożJiiwiaia.ce 
wyzyskanie możliwości zfoytu i dintormujące 
sfery gsopodarcze w  kraju o konzysitnych moż- 
łiiwośc i ach import ow ych.

■Dotychczas polskie koou.laty roli tej nie 
'speimiały w sposób, mogący w całej pehr za­
dowolić wyimaigainia sfer gospodarczych kraju, 
oraz utorować drogę ek^panisji polskiej zagra­
nicą, przedewszystkiiem z lego prostego powo- 
diu, że nie byty w stawie roli terj spełnić. Spra­
wozdania gospodarcze nadsyłanie przez kon­
sulaty miały charakter naogół ogólny i teore­
tyczny, z których polscy Ikuipcy praktyczn’e 
bairdzo mato mogli skorzystać. Było to wyni­
kiem tego, że konsulaty zagran icą przeładow a­
ne są pracą adm inistracyjną i opieką nad em i­
gracją, oraz rozporządzają . zazwyczaj szczu­
płym person atom, tak, że służba informacyj­
na w dziedzinie gospodarczej nie zawsze stać 
mogła na odipowndniim poziomie.

Kwestia poprawy w taj dziedzinie — io kwe- 
Otja z jednej strony odciążenia placówek kon- 
©ulamnycih z pracy administracyjnej i opieki 
nad emigracją, co możliwe josl pezedewszyst- 
kiem przez zwiększanie personą!u, z drugie; 
strony to kwestja zasilania tych placówek od­
powiednio przygotownym personailetn ekowo- 
■m ic zm o -han dlo w ym.

W oczekiwaniu, na tę zasadniczą reformę, 
która niewątpliwie ddzie po Jinji zamierzeń 
iniinistorstwa spraw zagranicznych i zapewne

lat przeprowadzona,
u rząd zeń  ku ch en n ych  i  p rzed m io tó w  pom oc­
n iczych .

W y tw ó rc zo ś ć  k ra jow a  będ zie  m ogła  b ezp o ­
ś redn io  w y k o rz y s ta ć  dodatn ią  ikonj unik burę 
zbytu  na Górnym Śląsku  w  zw ią z k u  z  o ży - 
Wiienieim ruchu buidOTrlanego., g d y ż  — - ]a:k 
w ia d o m o  —  S«jm ś lą lk t upoważniit Slą.slcą 
R adę W o jew ód zk ą  do za c ią gn ięc ia  k redytu  
in w es ty cy jn ego  w  w y so k ośc i 100 m il jon  ó w  zł., 
k tórego  g łó w n a  część  m a b y ć  ob rócon a  na bu­
d ow ę  dom ów . W  p arze  s o ży w ien ie m  ruc.hu 
■hudowilanego o tw ie ra ją  si% n ad er korzys tn e  
w id o k i zbytu  d la  w s ze lk ich  arlykiu/lów ii u rzą ­
d zeń  nieodz.aw inych d la  za in s ta lo w a n ia  i um c- 
b lo w a n ia  wnęrt.rz n ow ob u d ow an ych  dom ów .

P rzem ys ł okręgu Iz b y  h an d low e j i p r z e m y ­
s ło w e j w  K ra k o w ie  w in ien  n ieitylko ja w ić  się 
w  m o ż liw ie  n a js ze rs zych  ram ach  w y tw ó rc z o ­
ści na W y s ta w ie ,  a le  za ją ć  n a  n iej jedn ą  z n a j­
b a rd z ie j o d p o w ied z ia ln ych  p a zy cy j prz.ez b o ­
gatą rep rezen ta c ję  p o s ze ze g ó ln w h  dzaailów w y ­
s ta w o w ych . In te resen c i w in n i jak  n a jry ch le j 
■kierować zigłoszein.ia o z a re ze rw o w a n ie  miei/sc 
n a  teren ie w y s ta w o w y m  pod ad resem : ś lą sk ie  
T o w a r z ^ w o  W yistaiw 1 Propagandy Gospo­
d a rcze j. rep rezen ta c ja  w  K ra k o w ie  —  inż. 
W a c ła w  K rzep  ow ak i, K rak ó w -D ^ b n ik i (T e l.  
I l i ) .
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NO W Y KIEROWNIK INSTYTUTU MUZYCZNE-

GO W  KRAKOWIE. Rpof. tjr. Józef R oiiss. (toicwnd 
Umiiiwansytetu JagieHotiakiegu, powołamy zasfai na 
atainowiisito kńiancmmalka Iniatyfutu mu.z^Toanieigo 
av Kuialkowiie. Rod kiim im iktem  d n a R eiisaa ma b y ć  
piizepnawadsOTia reaigamfzaeja lej uozelmi.

W YSTA W A  MORSKA I KASZUBSKA W  D Ą ­
BROWIE. W  Dąbrowie Ci umniiczaj odbyło sdę obwBir-
c.ie wysiliaiwy imomskiietj i  kaiazuibisikiioj, umządaoreó 
siiluinaindenm K o k  samopomocowego uaaniió.w eemi- 
iniamjum ‘naiuazyeiieileikiiega, pinzy ■ni^pólppacy oddziia- 
łiu L ig i morsikiiej i  mzeozmej w  Pąlbnowue, Na w y- 
alawę a loży ly  się zbiory eknogimifuazme. pnizyrodmii- 
cze i t. p., sfroitekcjomowane pnzaz uczniów se- 
miimiairjum 00302018 pobytu lrnud hDonizem polsldem.

FRAŃ GUSKO-NIEMIE OKA W YM IANA  ARTY­
STYCZNA. Jak wiadomo, przed paro miesiącami 
wyedepawaila w  Benliiniie tinuipa alkitorów paryskiirfi, 
31’aijąc ,.Jad" Bennttoiina. Obecniie aintyśoi paryscy 
«iu ć  mają w  Beiiliiinie ponownie, tym  raizom „Ta- 
jeminicę" tegoż aufoira. Szihiika ta dotycihozais jest 
■na aifezu pairystkiiego teoiliru Gyiminaise. Arityścf pa­
ryscy wystąpią 'talkże w  Wiiedlmiiu i Buidaiposzoie. 
Tyliułem rew:ainiżu przyjeżdżają do Pairyiża atatomzy 
Niemiieocy Albert Dasssrmjaiiim i Atauja Oinaka, kitó- 
azy odegrają „DuchaZiiemii" Mradetkitndla i  „Sam o­
tna drogę" •■ftcinnitalena.

M IĘDZYNARODOWY KONGRES MATEMA­
TYCZNY W E  WŁOSZECH. W  czasie od 3 do 10 
ww-eśpia r. b. odlbędiaie się w  Botom®, mdędzyma- 
11 tuki wy kangiBE imitenuutycizmy, Rrotaktomaf nad 
ikongirosem przyjął król wioski, honorowe zaś pnze- 
wtidwitatiwo Mnjdsptimii.

Na kotngreaie, próoz seikcyj czysto nawikowych, 
będtzie również utiwonzona sókctia maitemartyiki ete- 
unemteirneij, dydalktylki i logilkii niBitetmait yczmej.

Na czele delegacji pokkiiiej, złożonej z  mauczy- 
walti szkół średmiiah i  profesorów uiniiiwersytoitów, 
stiainął ,proŁ W . SdorpióBiklL,

juiz obecnie dokonywane są zm iany w formie 
i treści w składanych przez konsulaty rapor­
tów, zmiany idące po Linji dezyderatów sfer 
gospodarczych. Sprawozdawcza działalność 
polskich placówek na terenie ekonomicznym 
przejawia się w nadsyłaniu trzech typów spra­
wozdań: rocznych —  specjalnych i bieżących. 
Raporty roczne obejmują całokształt stosun­
ków gospodarczych, panujących w danym 
kraju i oparte są o długie i drobiazgowe «tu- 
dja tych stosunków we wszystkich ich prze­
jawach- Miimo w id  kiego niejednokrotnie na­
kładu pracy —  raporty roczne wykazują rów­
nież często dość poważne braki, co wynika z 
szeregu trudności —  n.a jakie natrafia ułożenie 
takich raportów, jak brak odpowiedniej sta­
tystyki, trudność uzyskania miarodajnych 
źródeł itp. Wreszcie często brak im syntetycz­
nego ujęcia w konkluzji wszelkch zmian, ja­
kie zaszły w  organizmie gospodarczym danego 
kraju w  omawianym okrasie. Drak wiadomo­

ści o kierunku rozwojowym życia gospodar­
czego danego kraju, oraz o przejawach poli­
tyki gospodarczej czynników rządzących w 
damsm państwie.

Obowiązek składania ra.portów rocznych jest 
obowiązkiem ciężkim dla naszych placówek, 
a równocześnie nie zawsze daje oczeikiwane 
•rezultaty. W raportach takich bowiem, o cha­
rakterze ogólnym, ogłaszamych rok rocznie —* 
pewne wiadomości oczywiście muszą się po­
wtarzać. To toż słusznie przewiduje okólnik 
Min. Spr. Zagr. z dnia 3 kwietnia 1927 r. 
(m-ożliiiwość zwalniania tych placówek, które' 
nadesłały dobre raporty ogólne, nadające się 
do dinuiku, od obowiązku pisania, roik rocznie 
dużych prac na temat całokształtu stosunków 
gospodarczych, panujących w danym kraju ł 
wówczas dalsze raporty roczne takiej pilacówki 
winny mieć charakter uzupełnień raportów 
poprzednich.

W dalszym ciągu wydaje się nawet wska- 
zanom, całkowite zwolnienie niektórych p la ­
cówek od obow iązku pisania raportów rocz­
nych. Odnosi się to specjalnie do placówek 
prowincjonalnych w  tych państwach, gdzie 
istnieje ich większa ilość. Wystairczającem 
byłoby —  gdyby placówki prow incjonalne  
nadsy ła ły  dobre i częste spraw ozdania bieżą­
ce, oraz opracowania o charakterze m onogra­
ficznym. Byłoby to z wisie większą korzyścią 
dla .zaikuteresowanych sfer gospodarczych, któ­
re dawały temu już wiełofcntonłe. wyraz, ai 
rmvncc.ześnie odciążyłoby przeładowane pra­
cą administracyjną konsulaty prowincjonal­
ne.

Dla 6far gospodarczych bowiem pierwszo­
rzędne znaczemie przedstawia posiadanie wła­
snej sieci informacyjnej zagranicą i 2 tego też 
powodu sfery te przywiązują specjalną wagę 
do raportów bieżących, widząc w nieb cenne 
źródło informacji. Raporty te winne iść prze- 
dewiszystkiem w kierunku podawania konkret­
nych możliwości nawiązania stosunków han­
dlowych, cen rynkowych, warunków zapłaty, 
opłalt celnych i taryfowych, uzansów handlo­
wych itp. Państwowy Instytut Eksportowy 
również stanął na tern stanowisku —  a i min. 
spraw zagranicznych przychyliło się do tego 
w całej pełni w okólniku z dnia 19 stycznia 
1928 r,, polecając możliwie najszybsze nad­
syłania raportów bieżących, w  tym celu y- 
aby zawarte w  nich wiadomości nie traciły nic 
na aktualności.

Sądzimy, że zarządzenia te, idące po linii 
dezyderatów naszych sfer gospodarczych, wy­
dadzą wkrótce pomyślne rezultaty, a akcja 
■sprawozdawcza polskich placówek konsular­
nych przyczyni siią wydatnie do nawiązania 
i rozszerzenia stosunków handlowych Polski 
z .zagranicą.

-o§o-

0 zakup materjałów budowlanych.
C e le m  nacjomałineigo d ok o n yw a n ia  znkiupów 

m aitarjałów  budpwilamyah, Jintstolaicyjnycih i 
ibechroiicizinych d la  noiahudlctwy gotsipodiamazej sa­
m o rząd ów , M. S. W .  p rzys tą p iło  do zasadina- 

caeigo uragułowiainiia tej sp raw y, p rzy jm u jąc  
jak o  zaisadę., aby  w  m o w ę  m ożn ośc i ku p ow ać  
imaitenialy budow lane i tiecłuniicjane w  fummaeh 
ikmajowycili, a  tyllko w  oetiaiteciznym w\padlku 
izaigraimieą. Te oistaikmie aalk/upy będą  m u sia ły  
b yć  talk dofloanywame, alby w ła ś c iw e  azymnilkii 
p ań s tw ow e  m iaily m ożn ość  przepnowadizemiiia 
n a d  miemii taotnibnaliL

Kronika ekonom iczna.
REZERWY ZBOŻOWE. W  związku z ostatnią 

decyzją kamiteitai ekononmicznego łmitmisifrńw w  spra 
w.ie planu aiprowi/zacyijinetgo na rok go»podamc,zy 
HrżSciO, odlbybo się posiieKtaeiniie miięidizymdiniisterjaJ- 
nej komiiisji dio sipnaiw rezerw zbożowych.

N a kcunifarancji omóiwiioino z pnzedstiajwiiowlaimii 
dyrekcji Pfuistiwiowegio Ranlku mlinieigo zasady, na 
jakich akcja rezerw ma. być oparta. Omówiono ró­
w nież sprawę rozszerzenia w  tym kierunku diaia- 
lailinościi audązkółw kpmuinaknyeh i  zw iązków  apól- 
diziiednii spi>żyiwcóav. którym tio Ńnatytiucjolm p rz y . 
znape będą na oeł pom^yższy większe kredyty, 
NoptRiileżniie ori tego, m  pośnedniiatwełn argoiniiza- 
cyj hamdlliorvi'yob, ma być prowadzona aikcja 2a- 
liczkawainiia zboża.

W  oliw ili otoecuioj aaipasy zboża, pnzei2miaozione 
namezaiiwy zbożowe, są bak duże. że ceęść ich bę- 
diziie rtiiogla pójść no. potrzeby •wojaka.

KOMUNIKACJA TRANZYTOW A MIĘDZY NIEM. 
CAMI A PRUSAMI WSCHODNIEMI. \V pierw­
szych dimiaoh b. m. odbyta się w Dreźnie polsko- 
nitemiiecka konferencja kolejowa w  sprawie rozsze­
rzenia tairyfy osoborwej w komunikacji, teamzy-to- 
wej pom iędzy Pnwatnii Wsohodrniemi a reazitą N ie ­
miec, opartej na polako-niemieckiej kom'wenc.ji 
o  brainizyaie wschodinita-ipiuisikiitn, zaiwiaiitej w  Pa­
ryżu dnia 21 knńefinaa 1921 r-

Dotychczasowa tairyfa n.uedo^ć wyczenpuiąofl 
określa stosunek publuozinośoi do zamządu kolejo­
wego i brak w  niej odpowiedgiiego uiwBiględtnueuua 
.pcóskńeih p-zepisów przewozowych, tudedeż taryfo­
wych, które, iw m yśl uziBoanioneó inteinpreitacfti 
wsiponrniiainej konwencji, wiunny być wzdęte pod 
uwagę'.

Zasady, omówione w  Dreźnie, posłużą obu­
stronnym zarządom kolejowym do opracowania 
mowego projektu taryfy.

M OŻLIWOŚCI EKSPORTU PRODUKTÓW HO- 
DOW LANYCH DO ANGLJI. W  ostatnich czasach 
widoki wywozu jaj, bekonów i masła polskiego do 
Anglji. doznały pewnej poprawy. W  maju pano­
wała dla bekonów na rynku angielskim tendencja 
mocna, przy wzrastających cenach, które niekie­
dy osiągnęły poziom z września 1927 r. Po-prawa 
ta um ożliw ia wznow ienie eksportu z Polski, prze­
rwanego od jesieni r. ub. prawie zupełnie. W  zw iąz 
ku z imfortnacjami o ohniiżemdiu ilości żywego ku  
wen tarza bekonowego w  Dnnji, przewidywać na­
leży, że sytuacja na ryntou angielskim, trwająca 
obecnie, utrzyma się na dłuższy przeciąg czasu. 
L in ie ją  nawet pewne w idoki na dalszą zw yżkę 
cen w czerwcu r. b. Poprawę tę odczuły wszystkie 
kraje eksportujące i w  kolach zainteresowanych 
utrzymuje się nadzieja odzyskania poniesionych 
strat na jesieni r. ub. i w  zim ie r. b w  związk/u 
z tym eksportem. Ceny kształtowały sdę ostatnio 
w  Londynie w  sposób następujący:

Bekony irlandzkie 510 sh., duńskie 99 sh., 
szwedzkie 90 sh., holenderskie 8S sh., kanadyj^dc 
90 sh., bałtyckie (estońskie, łotewskie i  polskie) 
84 sh., rosyjskie (ukraińskie) 80 sh.

Manchester notował o 4 sh. drożej.

Rynek jajczarski pomimo mocniiejszoj tenden-. 
cji niż w  kwietniu r. b. nie zdradza, dużego po­
pytu na ja,ja importowane, ze względu na znaczną 
jesaoae podaż jej krajowych. Na poprawę sytuacji 
zanosi się w  ciągu czerwca r, b. Obroty masłem 
imporlowanem słabo, przy fluktacji cen w  kierun­
ku zniżkowym. Notowania masła b y ły  następują­
c e :  masło duńskie 178 sh., kolonjalne (N. Zelandja 
i  Austrałja) 166 sh., estońskie 160 sh., poilskie 
156 sh. i syberyjskie 156 eh,

i
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Mmm BHoUTnarolNiDio itaidu AutsiMilHu roishi.
Kraków, 25 czerwca.

Jak już poprzednio pisaliśmy stand m iędzynaro­
dowego raidu automobilowego A. P. nastąpił w 
dn. 17 b. m. z pod Placu Saskiego w Warszawie. 
Poszczególne etapy w lic zb y  czterech opisaliśmy, 
teraz podajemy dalsze oraz w yn ik i wyścigów, urzą­
dzonych w czasie raidu.

I tak piąty dzień przeszedł naogól dobrze. Tra­
sa obejmowała 305 kim. Samochody wyruszyły
0 godz. 9 rano z Truskawca, przejechały przez R y ­
manów i zatrzym ały się w Krynicy. Droga dobra, 
m imo to część maszyn przyszła z opóźnień'em. 
Samochód nr. 23, Renault, prowadzony przez p. 
Oonrtion, doiznał drobnych uszkodzeń. Należy nad­
mienić, że ta maszyna uległa rozbiciu w drugim 
dniu raidu v  drodze z Druskienik do Łucka, m i­
m o to bierze dalej udział w  raidzie. W  Chyrowie 
przyląozyl się do raidu nr. 16 Bugałti, prowadzany 
przez p. Winnickiego. Samochód ten uległ uszko­
dzeniu na kilkanaście kilom etrów za Warszawą. 
Obecnie nie bierze udziału w  raidzde, jednakże 
krótszą drogę raid dognał i znajduje się poza kon­
kursem.

Po ukończeniu 5 etapów komandoria raidu do­
konała tymi zasowej klasyfikacji. K lasyfikacja ta, 
bez orzeczenia komisji technicznej, która ma za 
zadanie badać uszkodzenia wewnętrzne sanmcłm- 
dów, przedstawia się następująco: 1) Nr. 1 Steyr 
(inż. Zangl), 2) Nr. 3 Austro Daim ler (p. A. Po­
tocki), 3) Nr. 4 Austno-Daamler (p. Dzierliński), 4) 
Nr. 5 Austro-Daimler (p. L iefeldt), 5) Nr. 17 Steyr 
(p  Betacjue), 6) Nr. 18 Steyr (p. Schonfe-ld). W y ­
m ienione w yże j samochód/ otrzym ały po 5 punk­
tów dodatnich.

TYM CZASOW A KLASYFIKACJA "SAMOCHODÓW 
W  RAJDZIF W  A  P.

Oprócz tego Nt . 28 Fiat (p. Ranenfeld ) otrzymał
1 punkty, N r 27 Fiat (p. Iliaino) 3 punkty, Nr. 6 
Buga-Rd (p. Fruhłing) 1 punkt i  Nr. 19 Steyir (p. 
Żukowski) pó> punktu.

Punktów karnych najmnnei otrzym ały samocho­
d y : Nr. 29 Fiat p. Porczyński (5 punktów). Nr. 9 
Lancia, p. Grabowski (11 punktów), Nr. 11 Bu- 
galti, p. Szwairzstedn (11.5 punk ów).

Natomiast Nr. 21 (Renault), k ierowany prze- d . 
Barthtsa ( trzymał 415 punktów karnych, zaś Nr. 
14 (Renault), p. Korybut Daszkiewicz 871 punk­
tów  kam ych. Numery 12, 15, 10, 16, 23 i  25 zosta­
ły  wycofane, t eamy fabryczne otrz; m ały następu­

jąca punktację: Austro-Daimler plus 15 punktów, 
S teyr 10.5 jiunkta, Fiaft 2 punkty.

W  szóstym etapie m iędzynarodowego raidu Au- 
tomobil-Klubu Polski na drodze Kiynica-Bmk w 
ozais,e górskiej próby szybkości na Kociarzy sa­
mochód i.,. 6 Bugatti prowadzony przez p. Bro­
nisława Fryhnga uległ wypadkowi, miianowia;e 
tuż po starcie zapalił się motor. Samochód jechał 
z palącym się motorem 32 sek. Dzięki przytom no­
ści kierowcy i mechanika zdołano płonący motor 
ugasić, przykrywając go płaszczami i zasypując 
ziemią. Kierowca i mechanik mają lekko poparzo­
ne ręce. Samochodem tym jechał kontroler inż. 
Ciąguńs' ' i przedstawiciel P VT‘a. Maszyna zosta­
ła wycofana z raulu, mając diwa punkty dodatnie.

Szczegółowe w yn ik i górskiej próby szybkości na 
Kocierzy jorzedistawdają się następująco

1) inż, L ieield t na Austrodaimlorze (AD R ) 
2:11, 2) mż. Zangl na Steyerze (Klausenpass) 2:12, 
3) dyr. Szwarrstein na Bngatfim (2.3 litry  z kom­
pres, rem ) 2.13, 4) hr. Potocki, na Austrodaimlerze 
(AD R ) 2:21, 5) inż. Grabowski na Lancii 2:29, 6) 
p. W innick i na Bugattim (4-ro cyl, 1500 cem). 7) 
inż. K rzetzkowski na Chrysterze 2:36, 8) p Dzie- 
liński na A r ;trodaim!erze (AD R ) 2:42, 9) p. Rah- 
nenfeldt. na Fiacie (509) 2:42, 10) p. CiDroanc na 
P iarie (509) 2:43, 11) Porczyński na Fiacie (609) 
2:4-5. 12) Schónfeld na Steyerze (X II 6 cyl., 1506 
ccm; 2:48, 13. Luning "a  Steyerze X II 3:05 14) 
Żukowski na Steyerze X II 3:32, 15) Bitschan na 
Whippet-OverIand 3:25, 16) Bettague na Steyerze 
XIJ 3.32, 17) Barthes na Renaulcie 4:34, 18) Ku- 
czewski na Tatrze 4:53, 19) Skarbek na Renaulcie 
4:58, 20) Koziański na Tatrze 5:10, 21) TyszKie- 
w icz na Rali-Stetysz 5:16. 22, inż. R ichter na 
Tatrze 5:31, 23) Gorzeniski na R alf Stetysz 5:39.

INŻ. LIEFELDT ZW YCIĘŻA  TAKŻE W  W YŚCIGU  
PŁASKIM

Warszawa, 25 czerwca. W  dniu wczorajszym  za­
kończył się ostatni eta.p m iędzynarodowego rajdu 
Automobilklub Polstei. Na końcu odbył adę wyścig 
płaski kilometre lance pod Raszynem. Start byt lot­
n y  i z miejsca. Startowano pojedynczo na czas. 
Najlepsze w ynik i osiągnęli ] )  Liefeldt (Austro- 
Daim ler) z mieijsca 42.4, lotny 30.4 sek., 2) inż. 
Zangl z miejsca 41.8, lotny 30.9.

W  ogólnej klasyfikacji rajdu przewidywane jest 
zwycięstwo tramu Fiatów przed teamem Austro- 
Daimlorów. Klasyfikacja nastąpi jx> oględzinach 
w ozów , którrrgo dokona komisja techniczna A. P. 
Na 28 startujących wozów, 26 rajd ukońazylo.

B t o z j l r g w k i  K r t o w e .
Z w ycię stw o  dru żyn  krakow skich. —  S u k c e sy  W a rty  i Ł . K. S -u .

Kraków, 25 czerwca.
Doniosłe następstwa będzie m ieć ubiegła n iedzie­

la  dla ukształtowania się tabeli ligowej w pier w- 
szej randzie. W ysokie zwycięstwo W is ły  nad Po­
gonią, zasługujące na specjalne jx>dkreśleme, bo 
I ierwsze od 3 lat odniesione przez drużynę kia- 
iowrka uad eks-miatrzem Polaki oraz sukcer Cre- 
covii w W ara-^w ie w  spotkaniu z Polom ją odsunę­
ły  poważnie obydwa pokonane zespoły od zajęcia w  
pierwszej rundzie czatowego stanowiska. Warta 
dizięki zwycięstwu nad Ruchem utrzymała się na 
3-c.tom miejscu, zaś ŁK S  po pobiciu Śląska popra­
wił jeszcze nie jeden raz swą pozycję w  tabeli l i ­
gowej, która pn n iedzielnych meczach przedstawia 
się n ast:
N azw a klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek

1) I. F. C. 12 19 35:16
2) W isła 11 16 38:14
3) Wanta 11 16 25:14
4) Cracovia 11 15 27 17
5) Legja 12 13 27:18
6) Polon ja 11 13 29:22
7) Pogoń 12 13 27:31
8) Ruch 14 13 17:21
9) W arszawianka 11 12 23:21

10) Czarni 10 11 20:23
11) Turyści 12 9 18:28
12) Hasmonea 11 8 23:25
13) Ł  K. S. 11 6 18:30
14) T. K. S. 10 3 19:38
15) Śląsk 11 3 11:39

W IS ŁA  —  POGOŃ 6:1 (5:0).
Po 3 latach samych zw ycięstw  w  spotkaniach 

i  czolowemd drużynam i Krakowa o  tytuł mistrza 
Polski, Pogoń wynioslp porażkę i  to tem boleśniej­
szą, pomtoważ nastąpiła ona w jkrjgie uznawanej 
u niej ogólnie doskonałej formy. Pod tym  w zglę­
dem wygrana W is ły  pzewyższa znacznie nawet 
lepszy cyfrowo wynik 7 0 uzyskany przez Legię 
w  okresie słabości eksmdstrza Polski. Dla druży­
n y  W is ły  rezultat tem ozmarza ogromną poprawę 
stanowiska w taheli ligowej i bedzie on niewąt­
p liw ie  hodżeem do dalszej pnacv nad utrzym a­
niem  tytułu mistrzowskiego w swych rekach.

Mecz sam pozostawił jak najlepsze wrażenie 
W is !a  grała z wielką ambicją i niespodziewanie 
ładną i dokładną kombinacja w linii atakn, przy- 
czeir żadnemu z jej graczy nie możtiatiy nic za- 
ulzuoić poza przydługiem ustawianiem piłki do 
strzału jak i zam iłowaniem  do hypefll ombinacji 
w  trójce środkowej.

Najleoszą może częścią drużyny była pomoc 
x niezrównanym Kot'arczvkiem, który unierucho­
m ił poprostu linję napadu Lwow ian, obok niego 
na.jłepszym bvł Makowski, podczas gdy Bajorek 
daiwał możność Szabakiewiiozowi, grającemu na le­
wem skrzydle Pogoń popisywania się swymi b ie­
gami. częstokroć niebezpiecznym i dla bramki czer­
wonych.

W  trio ohronnem niezawodną była  obrona śkryn- 
fcowicz i Pychowski, bramkarz Ketz bardzo dobry, 
a le  w  ostatniej minucie jrnścił nonszalancko bram­
kę i w ten sposób popsuł nieco bardzo ładny w y ­
nik.

Pogoń przedstawiła się, jako słaby zespół ligowy, 
z drugiej strony trzeba -powiedzieć- iż grała tak 
jak na to jej przeciwniK świetnie dysponowany 
pozwolił. Porażki tak wysokiej nie usprawiedliwia, 
(akt, i i  prawy jej obrońca Olearczyk w pierw szym 

! -  kwadransie skręcił sebie nogę i potem długi czas 
statystował, albo. też wogóle m e uczestniczył w 
zawodach. r  . ' /

Gra sama stała pod znakiem przewagi W isły  
lak w pierwszej jak i w drrgiej jej części; toteż 
wynik nie uwydatnia nawet wyższości m iejsco­
wych nad gośćmi. N.em al wszystkie bramki pa­
dają dc przerwy ze strzałów Leyman; X (2), Hey- 
mana III (2 ) i Kotlarczyka II (1).
- Po przerwie Pogoń usiłuje z początku za w sze l­

ka cenę poprawić wynik, ale skoro to jej się nie 
udaje, a nawet W isła  ze strzału Re: m; r a I uzy­
skuje szóstą bramkę, daje aa wygraną i ogranicza 
się dn obrony- która, jej się uda.je woł>“c przydłu­
gie, kombinacji w  tej fazie gry ataku czerwonych 
W ostatnich niemal sekundach, jak wspomnie­
liśmy, Ketz przepuuzcza slaby stozal Kuchaira i 
w  ten sposób goście uzyskują honorowego goala. 
Sędziował całkiem sprawnie p. Rosenfeld. Publicz­
ności około 6.000 wudzow.

CPACOVIA —  POLONIA 3:1 (2:0).
Warszawa, 25 cze-wca. Obie drużyny w naj- 

lepszych składach, w Polonji gral Hyla, b. gracz 
Cracovi-i w  środku pomocy w  miejsce Lotha I. 
Pierwsze m inuty należą do Cracovii, która prze­
prowadza bardzo ładne ataki, prowadzące do u zy­
skania w  5 minucie pierwszej bramki, strzelonej 
przez Gintla z podania Kałuży, oraz w  10 minucie 
drugiego goala, uzyskanego prze: Wójcika w za­
mieszaniu jwdnramkawem. Na tem kończy siię prze­
waga Cracovii, m iejscowi opanowują naogół pole 
gry, ale atak ich dla braiKu dyspozycji strzałowej nie 
może zm ienić rezultatu. Cracovia atakuje wpraw­
dzie rzadziej, ale groźniej.

Po pauzie przewaga zupełna w pierwszych 20 
minutach należy do Polonji, której 10 graczy prze­
siaduje poprostu na połowie boiska Cracovi-i. W  
pewnym  momencie Kubiński, znajdujący się na li- 
n ji środkowej boiska, przenosi na lewą stronę, 
piłkę chwvta nieobstawiony Gintel, biegnie sam 
pod bramkę Polonji i zdobywa trzeci punkt To 
zupełnie wyprowadziło Polonję z równowagi, 
przez pev.ii n czas znowu Cracovia naoiska, jednak 
się szybko wyczerpuje. Ostatnie 15 minut należy 
znów do m iejscowych, którzy z całego szeregu sy • 
tuacyj podbramkowych uzyskują tylko jedynego 
goala przez Jelskiego. Alaszewski marnuje cały 
szereg świetnych pozycyj, a rzut kam y, podykto­

wany w  ostatniej minucie, strzela Jelski w  słupek. 
Sędziował bardzo dobrze p. Mmczew ki. W idzów  
ponad 3.000.

Ł. K. S. —  ŚLĄSK 8:3 (3:0).
Łódź, 25 czerwca. Pierwsze od szeregu ty ­

godni zwycięstwo drużyny łódzkiej, której napad 
został obecnie wzmocniony przez Moskala, b. gra­
cza W arty na prawym łączniku, oraz Aldka, któ­
ry powrócił zupełnie do zdrowia. Przewaga na­
leżała. przez cały czas do Ł. K. S „ jeśli nie liczyć 
15 minut po pauzie, wktórychŚląsk. strzelił trzy 
bramki. Strzelcami dla Łodzian by li Cyll i Mo­
skal, którzy zdobyli po 3 goale, oraz Jańczyk i 
Aldek, którzy podzielili się reszią. D la Śląska 
bramki strzelili- Marchewka (2), oraz 1 „sam o­
bójcza Sędziował k.pt. Bilor

W AR TA  —  RUCH 1=0 (0:0)
Poznań, 25 czerwca. W arta wystąpiła w 

komplecie, Ruch z dwoma rezerwowymi. Zwycię­
stwo W arfy niezasłużone. Przez cały czas zawo­
dów, a zwłaszcza w drugiej połowie, przewagę 
mieli goście. Jedyna bramka padła wskutek ja ­
wnego błędu obrony, strzelona przez Rochowicza. 
Na wyróżnien ie zasługuje p rzyknck; z W arty, któ­
ry m imo kontuzji na meczu Poznań— N ow y Jork 
przed dwoma tygodniami, wystąpił, m imo mezą- 
gojonej rany na twarzy, w  barwacn swego klubu, 
w  ciężkich zawodach mistrzowskich. Sędzia kpt. 
Baran, bardzo dobry. -

HASMONEa  -  LEGJA 2:2 (1:2).
. Lwów, 25 czerwca. Drużyna Legji, m imo iż by­

ła uslabiona brakiem Łańki i Ciszewskiego, graia 
oardzo dubrze W  pierwszej połowie przewaga na 
leżała do Hasmonei, która nie umiała wyzyskać 
całego szeregu sytuar.yj podbramkowych i zdobyła 
z tychże zaledwie jedną bramkę przez Grńnberga. 
R ew an żrie  się w  30 minucie Nawrot, strzelając z 
centry Wypijewskiiego, rewanżowego goala. W  33 
minucie strzela na bramkę znów Nawrot, jednak 
na samej lin ji bramkowej broni Redler ręką, sędzia 
dyktuje rzut karny, który zam ienia w  drugą bram­
kę dla Legji Przeżdziecki.

Po przerwie wyrównującą bramkę uzyskuje 
Krnmholz. Obie strony usiłują jeszcze uzyskać 
zwycięstwo, grając w  ostrem tempie, przyczem 
groźniejszą jest Legja, jednak wynik  pozostaje nie- 
•mieniony. Na wyróżnien ie zasługuia z Legji: 
Ziemian, Airirowicz i Nawrot, zaś z Hasmonei 
Schneider, Grhnberg i Krnmholz. Sędziował sła­
be p. Piotrowski, w idzów  3.000.

DALSZE W YNIK I ZAW O D Ó W  PIŁKARSKICH  
W  KRAJU I ZAGRANICĄ.

Kraków, 25 cizerwca. M istrzostwa kl. A. Podgórze- 
Zwierzvniecki K. S 6:0 (2:0). Garbarnia— Jutrzen­
ka 5:1. Tainovia- W awel 2:1, Sparta—Korona 4:1 
L. wodrza— Olsza 4:1, Gracovia Ib- -W isła  Ib 0:0.

Pc ostatniej n iedzie li tabela, ligi okręgowej, kra­
kowskiej przedstawia się nast.:’

Lwów, 25 czerwca. Mistrzostwa klasv  ‘ A:i 
Sparta —  Janina 2 :U, Hasmonca I B  —  6 p. loin. 
6:2 i Ukraina —  Ekran 5:2.

Katowice, 25 czeirwoa. I. F. C. —  D. F. G.
(Praga) 5:1 (0:1). Drużyna katowicka może za li­
czyć ten mecz no najłacniejszych w bieżącym se­
zonie. Jedyną bramkę, jaką zdobyli gości* pad a 
z rzutu karnego, strzelonego przez Eannhanseta. 
W  pierwszej połowie olbrzym ia przewaga Pra­
żan, których atak popadał w  hyperKombmację.

Po przerwie obraz gry zm ienił się zupełnie, od­
kąd Katow iczam e wstaw ili la  środek napaau 
znanego bramkarza GSrlitza II, w miejsce Pohla, 
byłego gracza z Ruzdzienia. Gorlitz byl duszą 
ataku i z jego dwóch strzałów padły w  krótkim 
nreciągu czasu dwie bramki z voIevi Dalsze dwie 
bramki uzyskuje jego brat, a wynik ustala Ko- 
zok II, strzelając z -żulu karnego piątego goala. 
Goście pozostawili, ]ako drużyna grająca fair, bar­
dzo dobre wrażenie.

Praga, 25 ozerwca. Pardubice —  Cechie Kar­
lin 3:0.

Kolonja, 25 ozerwca. Ghile —  Kolonja 2:1.
Zurych, 25 czerwca. Younn Fellows —Meksyk 1:0.
Wiedeń, 25 ozerwca. Rapid —  Hakoa/i 4:3.
Bratysława 25 czerwca. Ujpesti— Bratysława 6:2.
Budapeszt, 25 ozarwca. FAnal zawodów o 

puhar węgierski: FTC —  Attila 5:1. Zawody towa­
rzyskie: Sabana —  Vienna 3:2, Hnngeria —  Basi a 
2 :1.

Wiedeń, 25 czerwca. PAC —  BAC 7:1 (3:1), 
Spnrtclub —  Ujpesti 6:0 (0:0;.

Brno, 25 czerrwoa. Austria (W iedeń ) —  Mo- 
tawika Slavia (Brno) 5:3 (5:0).

ŚWIĘTO MŁODZIEŻ! SZKOLNEJ W  KRAKOWIE.

Tegoroczne święto m łodzieży sekolnei w RraKo- 
wie odbyło się w dn. 23 i 24 b. m. na boiskach 
„Craoovii“ , „W 's ly “ , w pływalni parku Krakow­
skiego oraz w  parku dra Jordana. Dc zawodów 
zgłosiła się ogromna masa uczniów i uczenie z ca­
łego obszaru województwa krakowskiego, również 
.stanęły do zawodów drużyny z Sandomierza, t. j. 
z obszaru województwa- kieleokiego, które zostały 
w  roku bieżącym wlączome do okręgi: szkolnego 
krakowskiego. Zawód.'- zakończyły przemówienia 
przedstawicieli szkolnictwa i w ładz wojskowych, 
oraz defilada zawodników na boisku „G racorii" 
dn. 24 b. m., gdzie też odbyło się rozdanie nagród.

N azw a klubu TIość gier Punktów Stos. bramek
1) Garbarnia 14 22 42:12
2) Podgórze 14 20 35:12
3) Cracovia 14 18 38:20
4) W aw el 1* 17 23:23
51 Krowodrza 11 16 23:15
6) Makkabi 12 15 277:17
7) W is!a 13 14 49:35
8) Sparta 14 13 24:26
9) Korona 14 12 26:34

10) Tam ovia 12 8 16:35
J l) Gilsza 12 7 22:37
12) Jutrzenka 14 4 9:38
13) Zwierzyn isc.- 12 4 4:34

Nadwiślan— Orlęta 2:1 Polonia -Hakoah 3:2,
Patria— Dąbie 2:2, Łobzowiausa— Łagiewianka 6:1. 

Chrzanów, 25 ozerwca. K. S. Trzebini;— Sokół
(Chrzanów) 3:1 (1:1). Mistrzostwo kl. B. 
Katowice, 24 ozerwca. D. F. G. (Praga) —  „K. S. 
06“ (Załęże) 5:1 (1:0).

Warszawa, 25 czerwca. M istrzostwa k iesy A : 
Skra —  Makkabi 4:0, Warszawianki. I B  —  Mary 
mont 5:0. AZS —  Polonia I B 3:0, Rnch —  W ar- 
scvia 4:2 i Legja I B  —  Pocisk 9:1.

Poznań, 25 czerwca. M rstrzostwa klaisy A : 
Cegielski K S. —  Warta I E 3:1, Pogoń —  Legja 
4:1 i Prsnania —  Sparta 6:1 

Łódź ' 25 ozerwca. M istrzostwa klasy A : 
ŁKS I B  —  W idzew 2:0, Orkan —  GMS 3:0, w. o. 
z powodu pęknięcia piłki'!).

Różne Mt00oqt?$ci
NIE ZW YK ŁA  MOC I SPRAW NOŚĆ OKRĘTÓW  

W IKING ÓW . Aroheollog gziweddki, dr. Nordem, 
ogliosil ciekara e szczegóły, dotyczące żieglairstiwa 
glainożyitnefj Sziwecji, w  ziwiiąziku z odllcoipainemii nae- 
daiwino ladlziamii wiiikingoiwslkieimii

Łodteifc te piosiadaJy niiezu yłdą spnaiwtmość, cze­
go zireazitą dowtodem jest falkit, że dlolkradina lropja 
sitairożyiteej lodzi no-nwestoej odbyła podróż pracz 
AMamityk w  1893 roku (na wystawę, w  Ghroago), 
rozw ijając szybkość 10 a naiwet 11 węzJóiw (iroz- 
irrary 24 mitr. dilug., 5 mrtjr. szeir. —  zbudowama 
z desek połączonych prętami tozumy). Jeanocwęśniie 
Tikirot zbudowany na wiżćr „Santa .'juna —  łocM  
Goluimte —  ponuinatp o wiielc wjgksże/j powie-nzcinuu, 
żagli, osią®nąił nierwiele więoetj nad poiłowę szyb­
kość. ludizii wiiikiunigawisteicj.

Dr. Nordem twierdzi, że żeglarstwo z IV— V  
w ieku oo Ghir. stali > o w ie le  wyżej, a j*  późmiieisze 
i  dloipiieito wiiek X IX  ptizyniiósu pnawdiziiiwy postęip 
w tym  ki anunlku.

200.000 ŚPIEW AKÓW  W  WIF-ONtU. W  połowie 
lipca r. b. odlbędą się w  Wiedniu1 uiroozystości 
muizyiozme lcu ozoi wieillkitogo kompozyitona, Fr. 
-Schuberta W  uroczystościac! tyc.h weźm ie uidztał 
m iędzy innym i 200.000 śpierwalk . ,v, pnzybylyclh ze 
wszystkich kmańców swiiaita. W io leń  azyrni już 
od killkiu miiesttęcv ,praygotowari)a na pmzyjęc.io 
gości. 60.000 uczestmiilków chórów śpiiowaokiiioh bę­
dzie rn«zm.ieszczdnvcb w mi ąsztoainuaicih prywa t­
nych, reszta, t. j. 140 000, zostanie uiloikiowan-a 
w  koszarach, sizkolach, domach ludicrannh etc.
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